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Budżet galicyjski w budżecie 
austryackim. 


III. 


Przechodzimy obecnie do wydatków. Te preli- 
minowamo dla Galicyi w następujących kwotach : 
Ministerstwo spraw wewa. 3,417.360 złr. 
obrony krajowej 1,039.010 ,„ 


w oświaty i wyznań . 2,964.354 ,„ 
a skarbu . 6,887.378 ,„ 
= handlu 3,711.780 „ 
y rolnictwa 1,031.437 , 
s sprawiedliwości 4,017.288 , 
Pensye emerytalne 2,203.022 
Subwencye i dotacye . 4.178.700 ,„ 


Fundusz indemnizacyjny . -2625.000 ,„ 
Razem . . 88,065.229 złr. 


Suma ta, porównana z wykazaną poprzednio 
sumą dochodów 44,733,763 złr. przedstawia zwyż- 
kę 12,668.534 złr. na rzecz skarbu państwa. Że 
zaś na rok 1888 w ten sam sposob obliczone 
wydatki dały sumę 29.982.518 złr. — przeto wy- 
datki wzrosły o 2,082.716 złr. — a w porówna- 
niu ze wzrostem dochodów obliczonym na 634.336 
złr. — okaże się, iż preliminarz na r. b. przed- 
stawia cyfrę dla kraju korzystniejszą o 1,448.380 
złr. w porównaniu z zeszłoroczną. Z dalszych 
zestawień przekonamy się, czy i o ile ta korzy- 
stniejsza cyfra wynika z prawdziwie produkcyj- 
nych wkładów, i czy ona zapowiada się jako stała 
cyfra, czy też jest tylko skutkiem jednorazowych, 
Nadzwyczajnych wydatków. 

Przechodząc do szczegółów, zaczynamy od mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Na sumę 
wydatków w tym dziale, składają się następujące 
pozycye : 


a) administracya polityczna 1,501.480 złr. 


b) bezpieczeństwo publiczne , 167.493 , 
c) służba budownieza . 246.788 , 
d) budowa dróg . 1,060.000 „ 
e) budowy wodne 439,000 ,„ 
f) budowle administracyjne 2 494 „ 


razem jak wyżej 3,417.260 złr. 


Slużba administracyjna w ścisłem tego słowa 
znaczeniu. czyli jak się ją w Austryi nazywa 
„admiuistracya polityczna* obejmuje: namiestni- 
etwo, starostwa i służbę sanitarną. Namiestniectwo 
(Wraz z oddzisłem rachunkowym) kosztuje w Qa- 
licy: 488.497 zir. — o 100.000 złr. więcej niż 
w Czechach; starostwa zaś 635.119 złr. — o 
25.647 zir. mniej niż w Czechach, chociaż zda- 
wałoby się, iż gdy przestrzeń Galicyi jest o 26.500 
kw. kilometrów większa, a ludność jej o 400 
tysięcy mieszkańców większa niż Czech, to wła- 
Buie służba zewnętrzna, reprezentująca bez- 
pośreduio wykonawczą władzę, powinna być sil- 
niej obsadzona. a skutkiem tego więcej koszto- 
wać. Tymczasem u nas jest 76 starostw (licząc 
w to i miasta Lwów i Kraków) w Czechach 91 
— u nas wypada jedno starostwo na 1033 kw. 
kilomeirów i na 78.406 mieszkańców, w Cze- 
chach jedno na 570 kw. klm. i 61.107 mieszk. 
Idąc dalej w porównaniu dodajmy, że $tosun- 
kowo do ilości urzędów, jest w Czechach 
służba administracyjna tańsza, tam bowiem ko- 
Sztuje jedno starostwo średnio 7986 złr., w Ga- 
licyi zaś 9258 złr. — co się oczywiście tłómaczy 
rozleglejszą czynnością każdego urzędu. 

Do „adiministracyi polityeznej* zaliczono także 
służbę sanitarną. Jak ta polityka zdrowotna w 
praktyce u nas wygląda, aż nazbyt jest znane. 


Budżetowo przedstawia się ona w poważnej cy- 
frze 898.191 złr. — z czego na zdrowie ludzi 
wypada 93.480 złr., na zdrowie bydła zaś cała 
reszta 304.761 złr. Wchodzą w to koszta strze- 
żenia granicy od przypędu bydła, więc żandar- 
meryi w granicznych powiatach (142.440 złr.), 
asystencyi wojskowej (15.000 złr.), straży skar- 
bowej, która granicę strzeże (44.200 złr.) i t. p. 
Zaś właściwa służba zdrowia składa się z krajo- 
wego referenta sanitarnego, koncepisty, 55 leka- 
rzy powiatowych i 11 asystentów sanitarnych. 
Jest to wszystko mało — bardzo mało, konie- 
cznem jest takie pomnożenie liczby lekarzy po- 
wiatowych, aby każdy powiat miał swego leka- 
rza — konieczną jest, jak fachowe zgromadzenia 
wykazywały, organizacya służby sanitarnej gmin- 
nej. A jednak — słuszność nakazuje przyznać, 
że Galicya jest jeszcze pod tym względem lepiej 
od innych prowincyj zaopatrzona — ma bowiem 
dwa razy tylu lekarzy powiatowych, co Cze- 
chy (27). 

Bezpieczeństwo publiczne figuruje 
z cyfrą 167.498 złr. — a mianowicie: dyrekcya 
polieyi we Lwowie 100.978 złr. — w Krakowie 
66.520 złr. Jest to jednak tylko ta część służby 
bezpieczeństwa publieznego, która należy do mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych — część jej naj- 
ważniejsza, tj. żandarmerya i wojskowa straż po- 
licyjna, zostaje pod zarządem ministerstwa obro- 
ny krajowej. Nie porównując już z Austryą dol- 
ną, gdzie potrzeby stolicy państwa podnoszą wy- 
datek na bezpieczeństwo publiczne do wysokiej 
bardzo sumy %,359.000 złr. — jest jednak i w 
porównaniu z innemi prowincyami wydatek na 
bezpieczeństwo publiczna u nas stosunkowo mały. 
W Czechach wynosi on 507.710 złr. — w Wy- 
brzeżu 282.700 złr. itp. Gdybyśmy dodali nawet 
do cyfry galeyjskiej 167.498, cały wydatek mı- 
uisterstwa obrony krajowej na wojskową straż 
polieyjną, której w innych prowincych nie ma — 
to jeszcze otrzymamy sumę znacznie niższą od 
czeskiej, bo 245.998 złr. 

W następnym artykule przejdziemy do służby 
budowniczej. 


ME 


W uzupełnieniu wczorajszego telegraficznego 
doniesienia ze Lwowa o wynikach narad kom i- 
tetu wykonawczego dla likwidacyi 
banku włościańskiego, któro się odbywa- 
ły codziennie od 16 do 19 b. m, a w których 
brał także udział marszałek i namiestnik, dono- 
simy, Że komitet postanowił udać się do p. mar- 
szałka z prośbą o przyśpieszenie rozpoczętego 
przez Rady powiatowe badania wartości hi- 
potek, obciążonych długami banku. 

Projekta pp. Marchwickiego i Lazarusa, które 
były przedmiotem obrad, znane są już czytelni- 
kom naszym z korespondencyi lwowskiej. Komi- 
tet — jak już doniesiono nam telegraficznie — 
nie przyjął na razie żadnego z tych projektów, 
lecz polecił osobnej komisyi wypracowanie trze- 
ciego projektu. Uchwalił też, iż w akcyą pomo 
eniczą wejdzie tylko wtedy, jeżeli sobie zapewni 
wpływ na wybór likwidatorów i na całą likwi- 
dacyę. 

Następne posiedzenia komitetu wykonawczego 
odbędzie się 29 b. m., zaś pełnego komitetu d. 
8 marca. 


Ustawa górnicza dla galicyjskiego prze- 
mysłu naftowego. 


» Wiedeń, 18 lutego. 

(==) Prawdopodobnie jutro rozdane będzie 
między posłów druku» re sprawozdanie posła 
krakowskiego, prefsgora atorskiego, o pro- 
jekcie ustawy górniczej la galicyjskiego (i bu- 
kowińskiego) przemysłu aaftowego. Widząc, jak 
gorliwie N. Reforma zajmuje się sprawami te- 
go przemysłu, mniemałśmy, że wypada nam 
poczynić starania, aby dziennik wasz mógł też 
pierwszy podać owo sprawozdanie do wiadomości 
publicznej. 

Sprawozdanie p. Zatorskiego, przedstawia naj- 
przód różne fazy, które przechodziła od r. 1852 
a więc od samych początków galicyjskiego prze- 
mysłu naftowego, kwestys zaliczenia lub niezali- 
czenia surowicy do regalżów: szczególniej kładzie 
sprawozdanie nacisk na uchwały sejmowe z r. 
1861, 1875 i 1881, domacające się wykluczenia 
surowicy z pomiędzy regaliów, a względnie wy- 
dania opartej na tym fundamencie ustawy górni- 
czej dla przemysłu naftowego, tudzież na stano- 
wisko Sejmu nieprzychylne projektowi rządowe- 
mu z roku 1873, który zawierał wprawdzie usta- 
wę górniczą, ale na zasadzie zaliczenia surowicy 
do regałtów. Profesor Zatorski przedstawia te u- 
chwały jako słuszne, jako zgodne z przekonaniem 
interesowanej ludności, szczególniej włościańskiej, 
i jako jedynie właściwe wśród faktycznych oko- 
liczności. Ze dwie ankiety, zwołane w roku 1877 
i 1878 przez Wydział krajowy, oświadczyły się 
w duchu przeciwnym, tłumaczy się tylko osobi- 
stym składem tych ankiet i pewnym przymusem, 
pod którego wpływem pozostawały wskutek ogło- 
szenia przez rząd projektu nowej ogólnej ustawy 
górniczej. Poczem sprawozdanie p. Zatorskiego 
mówi dosłownie, eo następuje: 

„Wskutek obrad tychże ankiet wybuchł w sa- 
mym kraju spór pomiędzy regalistami a antire- 
galistami, który jednak skończył się tem, że za- 
patrywanie większości Sejmu galicyjskiego odnio- 
sło zwycięstwo; a dziś, gdy mamy przystąpić do 
obrad nad ułożonym w duchu tegoż zapatrywa- 
nia sejmowego projektem ustawy, nie doszła Ra- 
dy państwa ani jedna”potycya ua rzecz 
zaliczenia olejn i wosku ziemnego do regaliów, 
leez owszem Towarzystwo ku ochronie i podźwi- 
gnieniu górnietwa i przemysłu naftowego w Ga- 
licyi wystosowało do referenta komisyi Izby po- 
selskiej (którym był sam prof. Zatorski) list 
otwarty, w którym ze względu na faktyczne oko- 
liczności i na osobliwsze warunki dobywania naf- 
ty w Galieyi, oświadcza się przeciw zaliczeniu 
kopalin bituminowych do regaliów i przeciw za- 
stosowaniu do nich powszechnej ustawy górni- 
czej, a przedstawia konieczność osobnej ustawy, 
któraby zachowywała właścicielowi gruntu prawo 
własności pod względem tychże kopalin, a przed- 
siębiorecom nadawała opiekę prawa i stwarzała 
możność kredytu rzeczowego. 

„Pod obu temi względami projekt wniesiony 
przez rząd dnia 24 maja 1882 r. zawiera prze- 

isy właściwe. 

„Wśród obrad komisyjnych nad tym projektem 
wywodzono, że środkami zawartemi w projekcie 
nie podźwignie się zagrzęzłego w zastoju górni- 
ttwa naftowego, a jedynie właściwym środkiem 
do celu tego byłoby podciągnąć przemysł nafto- 
wy pod przepisy powszechnej ustawy górniczej, 
przyczem dla praw właścicieli gruntów możnaby 
wydać postanowienia przejściowe, chociaż i wte- 
dy jeszcze byłoby rzeczą wątpliwą, czy przemysł 


ten w ogóle jeszcze poratować można, skoro chy- 
biona taryfa cłowa zadała mu cios śmiertelny. 

„Większość komisyi była innego zdania. Wię- 
kszość sądzi, że przedewszystkiem trzeba stworzyć 
stan prawny, że stan taki z uporządkowaną eks- 
ploatacyą da się osiągnąć zapomocą projektowanej 
przez rząd ustawy i że wskutek zaliczenia kopa- 
lin bituminowych do regaliów samo w sobie by- 
najmniej nie zakwitłby jeszcze ten przemysł, bo 
to nie pociągnęłoby koniecznie za sobą ani rę 
kojmi pomyślności dla przedsiębiorców, ani pra- 
widłowej eksploatacyi. ani też zwycięstwa nad 
coraz uciążliwszą konkureneyą. To zaś, coby do- 
brego wynikło z zaliczenia do regaliów, t. j. uła- 
twienie powstawania przedsiębiorstw i opieka władz 
górniczych, jest nadane też przemysłowi nafto- 
wemu projektem rządowym. 

„Większość komisyi liczyła się także z okoli- 
cznością, że mamy tu sprawę z faktycznym sta- 
nem rzeczy, jaki rozwinął się w 22 latach, i że 
ostatecznie wcale nie chodzi tu o górnictwo w wła- 
ściwem tego wyrazu znaczeniu, tudzież że gali- 
cyjski fundusz krajowy w celu podźwignienia tego 
przemysłu czyni wydatki, nie przynoszące bez- 
pośrednio żadnej korzyści. I tak utrzymuje się 
przy Wydziale krajowym biuro techniczne, słu- 
żące przedsiębiorcom radą; uposaża się z funduszu 
krajowego pisma zawodowe, ustanawia się chemi- 
ków, udziela stypendyów; ma się już kierowni: 
ków ekspłoatacyi, którzy w Ameryce nabrali zna- 
jomości rzeczy; kraj płaci za badania i mapy geo- 
logiczne, udziela przedsiębiorcom, którzy wierce- 


wego. Prawnie uregulowane górnictwo naftowe 
zakwitnie też bez osobliwszej pomocy obcych ka- 
pitałów, bez pokrzywdzenia praw już nabytych, 
bez obrażenia przekonania, które przeszło już 
w szpik i kości ludu, iż kopaliny te należą do 
gruntu. 

„Z tych to pobudek komisya postanowiła zale- 
cić wys. Izbie projekt rządowy z niektóremi tylko 
zmianami natury przeważnie stylistycznej. * 


BREE 
Towarzystwo kredytowe ziemskie. 


II 


Dalszy wniosek Dyrekcyi odnosi się do budo- 
wy oficyn w gmachu, będącym własnością Towa- 
rzystwa, która to budowa okazała się konieczną, 
ze względu na zły stan oficyn parterowych, i na 
niewątpliwe podniesienie dochodu przez tę budo- 
wę. Dyrekcya wnosi, aby Zgromadzenie delega- 
tów uchwaliło : 

1. wybudowanie nowych oficyn wedle przed- 
łożonych planów, o ile można w najkrótszym 
czasie ; 

2. na koszia tej budowy przyzwala się użycie 
kwoty aż do sumy 59.000 złr. albo z funduszu 
własnego t. j. kapitału rezerwowego, albo przez 
zaciągnięcie na realność pożyczki w tej samej 
wysokości z gal. kasy oszczędności. 

Bardzo ważne jest dalsze sprawozdanie, adno- 


niami doszli do 100 sążni głębokości a w prze- ,SZące Się do zmiany regulaminu szacun- 


widywaniu pomyślnego rezultatu chea wiercić 
dalej, zaliczek na te roboty, które to zaliczki prze- 
padają. gdy próba się nie uda. 

„Większość komisyi na podstawie dat statysty- 
cznych nabrała przekonania, że stan rzeczy pod 
względem produkcyi nafty w Galicyi bynajmniej 
nie jest pozbawiony widoków; produkcya ta mi- 
mo wszelkich niekorzystnych okoliezności dźwiga 
się i zakwitnie, skoro tylko stosunki naturalnie 
się uregulują i ustawa weźmie ją w należytą 
opiekę. : 

„W r. 1881 było w Galicyi 70 miejscowości 
z kopalniami nafty, eksploatowanemi prawidłowo 
co najmniej przez 200 przedsiębiorców. Obszar 
tych-kopali wynosił 8771 hektarów, a na 3000 
hektarów roboty były w pełnym biegu. Studni 
było 5300, z których 3145 rzeczywiście dawało 
naftę. W użyciu było 1504 świdrów i 68 machin 
parowych; zatrudniano 10000 robotników i 600 
dozorców i kierowników. Produkcya wynosiła 
400 000 centnarów metrycz. wartości 2,600.000 
złr. (centn. po 6 złr. 50 et.) W r. 1882 odkryto 
nowe obfite źródła; produkcya w tym roku do- 
szła wartości przeszło 3 milionów. Daty te do- 
wodzą ważności przemysłu naftowego w Galicji; 
a chociaż tu o galicyjskie tylko źródła naftowe 
chodzi, jednak Galicya stanowi część cesarstwa 
a więc chodzi tu też o przemysł austryacki. 

„Większość komisyi nie przeczy, że gdyby olej 
i wosk ziemny przed 22 laty zaliczyło się było 
między regalia. produkcya byłaby jeszcze więcej 
się podniosła i że kapitały zagraniczne byłyby 
wzięły udział w eksploatacyi, które po wyczer- 
pnięciu źródeł byłyby wyniosły się z kraju. Ale 
większość jest tego zdania, iż nie sprzeciwia się 
zasadom ekonomii społecznej starać się, by skarby 
krajowe przedewszystkiem krajowcom otworzyć 
i w ten sposób zachować je państwu i krajowi, 
i że nie może to być państwu rzeczą obojętną. 
żeby w prowineyi jak Galicya, w której handel 
i przemysł prawie wcale nie istniały, Bzybciej 
się rozwijały wskutek rozwoju przemysłu nafto- 


kowego. Opiewa ono jak następuje : 

Według $. 1 regulaminu szacunkowego jest 
podstawą do wymierzenia pożyczki, podatek grun- 
towy i domowy klasowy z dodatkiem */, czę- 
ści. 

Postanowienie to odnosi się do prowizoryczne- 
go podatku gruntowego, zaprowadzonego w Gali- 
cyi ces. patentem z d. 8 lutego 1819. — i do 
podatku domowo-klasowego, nałożonego ces. pa- 
tentem z dnia 23 lutego 1820. Dodatek w wyso- 
kości '/, części nałożony został do obu tych po- 
datków na mocy ces. patentu z dnia 10 paździer- 
nika 1849. 

Obydwa te podatki uległy zmianie. 

W miejsce dotyshezasowego prowizorycznego 
podatku gruntowego, pobieranego na podstawie 
metryk gruntowych z r. 1820, wszedł w życie 
stały podatek gruntowy, wymierzony na podsta- 
wie katastru według przepisów ustawy z dnia 
24 maja 1869. 

Podatek domowo-klasowy jest teraz pobierany 
według ustawy’ z dnia 9 lutego 1882 Nr. 17. 
Dz. pr. p 

Zachodzi więc niezbędna potrzeba zastosowa- 
nia naszego regulaminu szacunkowego do ustaw 
obeenie obowiązujących. 

Wiadomo, że suma podatku gruntowego, opła- 
canego przez kraj nasz, znacznie podwyższoną 
została. 

Po wprowadzeniu '/, części dodatku patentem 
z 10 pażdziernika 1849 wynosił podatek grunto- 
wy w naszym kraju 8,690 677 złr. 21 et. 

Ces. patentem z dnia 18 maja 1859 nałożony 
został dodatek wojenny: w wysokości 'ję części 
ordinaryum, który to dodatek ustawą finansową 
z d. 19 grudnia 1862 podwojono, następnie je- 
dnak ustawą finansową z d. 30 grudnia 1865 na 
BJ, części ordinaryum obniżono, tak iż w podat- 
ku gruntowym w naszym kraju dodatek ten */is 
czyli 25 pre spowodował podwyższenie w su- 
Mie brae a. dak: 922.669 złr. 30 ct. 
Odtąd więc t. j. od r. 1866 aż do zaprowa- 


Narcyza Zmiehowska 


przez 
Felicyę Boberską. 


(Dalszy ciąg.) 

W drugą część wchodzą dwie jeszcze wybitniejsze po- 
staeie: Nieco starszy od< Ludwika Kazimierz, który jest 
samą zacnością i rozumem, który wcale się tem niezadawała, 
że ktoś ma zdolności i wykształcenie, lecz żąda, by każde 
dobro w duszy posiadane, rodziło owoc dla drugich, im słu- 
Żyło, inaczej, poczytuje je za faryzeuszostwo. W charakte- 
rze Kazimierza jednak jest strona, która mu nie da sięgnąć 
po miłość i szczęście, tj. zbyteczna nieufność i ostrożność. 
Drugę postacią jest ciotka, która go wychowywała bardzo 
poczciwie, stara panna, zawiedziona niegdyś przez ukocha- 
nego. a przechowująca życie całe pamięć jego i ból po nim. 

dodanym o lat wiele póżniej epilogu, autorka 
w kilku slowach dopowiada o losach stworzonych przez nią 
Postaci. Helusi biała duszyczka uleciała w mieskończoność , 
dowiedziawszy się, że Romuald był przyczyną cierpień i 
Smierci Anny. Ludwik rozdrażnieniem nerwów, zdrowiem , 
zapłacjł zawiedzioną miłość Marya Begina której pycha 
tylko nie dozwoliła go pokochać, — piękna, dumna, 
skamieniała, stała się skąpa gospodynią dziwacznego ojca i 
rozrzutnego brata. Romuald tak upadł po śmierci Helusi, 
że widziano go pijanym przed południem, a nieułaytym po 
poiudniu nawet, Kazimierz niby wierzchem w tej powodzi 
popiynał, lecz płynął samotny i gdzieś daleko samotny się 
rozbijał. I czemuż takie smutne losy? Jakąż myśl wytworzyła 
autorka w tej powieści? Sama nam powiada, iż kiedy pisała 
„Księgę pamiątek*, była przekonaną, że nikt nigdy miłości 
nie powinien SIĘ wyrzekać, nie godzi mu się odpędzać do- 
browolnie anioła, przez któregoby go Bóg uratował, „Mi- 
łość, (słowa Gabryelli) jest wielkim darem bożym, jest si- 
łą — miłość ukrzepia, ośmiela, uzbraja— miłość tak wzma- 
cenia, że samą siebie zwyciężyć jest zdolna i my szaleni 
korzystamy ze zdolności owej. Zamiast, cobyśmy objawiają- 
cej się potęgi użyli na stworzenie ideału i doskonałości, my 


jej używamy na jej samej zniszezenie*. Od zgubnych na- 
miętności i błędów nie dajemy się powstrzymać, nie zdo- 
łamy ich pokonać. „Lecz gdy słońce słońc błyśnie i miłość 
prawdziwa do nieśmiertelnej duszy zawita, wspomaieć je- 
dynie, że one przeszkodą w natchnieniu, niewygodą w ro- 
dzinnych stosunkach — że się stryjowi, wujowi, bratu, sio- 
strze, cioci niepodoba, w mgnieniu oka poświęcenie gotowe. 
Przyjaźń częstuje się ofiarą miłości, rozgądek zaświadcza się 
ofiarą miłości, karyera ubezpiecza się ofiarą miłości. Zapo- 
minają biedni, co jej się wyrzekają, że przez odstępstwo 
jednej prawdy, wszystkim prawdom się sprzeciwili. — Bez 
miłości nie ma rodzin, nie ma mistrzów, nie ma bohate- 
rów , nie ma artystów — a gorzej jeszcze z miłością za- 
przeczoną w swojej przeszłości, bo z takich są w dalszym 
ciągu życia dziwacy, skąpcy, łzami przesiąkłe gąbki, woski 
szkaradnych odcisków biorące piętna, niedołęgi lub trupy! 
Otóż dodaje autorka, ja temi słowy chciałam się niegdyś 
przy końcu książki „Pamiątek* odezwać”. 

A czemuż dziś się mie odzywasz? — zapytują ją. — 
„Bo dzisiaj* — odpowiada gorzko — wiem z pewnością, 
że zaprzeczona, czy uznana, podzielona, czy odparta, skoja- 
rzona czy rozbita, każda miłość z lat koleją , choć innemi 
ścieżkami, u tegoż samego punktu błotnistej rozłogi staje“. 

olesne słowa — straszne zaprzeczenie sobie — bie- 
dna, biedna poetka entuzyastka, ileż wycierpieć musiała, 
nim jej Czysta dusza taką wezbrała goryczą. I dla tej to 
w sobie samej zmiany, ona uosobiona prawdziwość i szcze- 
rość , nie była w stanie dokończyć tej powieści. 

Nie dziw — srogie w istocie przeszły lata dla niesz- 
częśliwej Polski — okrutne dla tych dzieci, które ją naj- 
silniej kochały. Pomyślmy, jaką rozpaczą dla Nareyzy musiał 
być rok 1846 — ta straszna rzeź i mordy w Galicyi — ta 
krew bratnia tak okropnie przelana ręką braci uwiedzionych, 
podnieconych przez wrogów! — W Królestwie kongresowam 
bardzo liczne w tym roku nastąpiły uwięzienia i pastwienia 
się nad uwięzionymi. 

Wiemy, że Głabryela i większość kółka entuzyastów i 
entuzyastek brali czynny udział w spisku, który ten rok 
poprzedził. Niektóre kobiety nawet, z pomiędzy jej bliż- 
szych znajomych, dostały się do więzienia. Narcyza w tym 
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roku ocalała osobiście, lecz aby boleć ciężko nad cierpie- 
niem lub zgonem drugich, nad tą matką Polską tak bez 
miary nieszczęśliwą. 

Z końcem roku 1847 krzywdy i boleść wywołały no- 
we usiłowania: zorganizowało się sprzysiężenie, na czele 
którego stali bliscy przyjaciele Narcyzy. Ona była teraz je- 
dną z najczynniejszych , najważniejszych podpór. spisku. 
Kiedy lutowa rewolucya w Paryżu w roku 1848 wywołała 
ruch ogólny w Europie, kiedy on się tak silnie odbił w Po- 
znańskiem, (podniecony jeszcze złą wiarą pruską i nowemi 
krzywdy). że przyszło do otwartego boju, że lud od roli 
chwycił za broń — Zmichowska, jako wysłanka sprzysięże- 
nia warszawskiego, jeździła kilkakrotnie w Poznańskie i zno- 
siła się z naczelnikami tamtejszego spisku. Na dwa dni 
przed bitwą pod Miłosławiem, była tam dla porozumienia 
się z Mierosławskim. Po nieszczęsnym upadku ruchu w Księ- 
stwie, powróciła do Warszawy, wkrótce zaś zostałą wysłaną 
do Lublina, gdzie bawiąc u siostry, rozwijała ważną , taje- 
mną działalność, dodana do pomocy przez władzę spiskową 
głównemu organizatorowi delegowanemu na lubelskie i po- 
dlaskie. Narażała się z nieskończoną miłością i gotowością, 
a Czynność jei gorliwą wspierała bystrość umysłu. 

W 1848 r. aresztowany został jeden z głównych na- 
czelników. Narcyz. Ich. — Spisek jednakże rozwijał się sil- 
nie przez rok 1848 i 49. Lecz uwięziony kierownik , któ- 
rego powszechnie uważano za człowieka wielkiej odwagi i 
siły charakteru, w którym Żpmichowska zupełną pokładała 
wiarę i cześć mu niosła, nękany w więzieniu przez rok Íi- 
cznemi udręczeniami, upadł na duchu zupełnie i zdradził 
wielu towarzyszy. Natychmiast liczne nastąpiły aresztowa- 
nia; dwóch innych naczelników spisku zostało wziętych: Jeden 
z mich, Henryk Kraj., choć prawie umierający, kiedy go 
brano, wytrzymał męki dwuletniego więzienia , nikogo nie 
wydał i wywieziony został na Sybir. Drugi, niestety, Bo- 
muald Sw. uzupełnił zeznania złożone przez Ich. — Wszy- 
scj znaczniejsi członkowie spisku zostali uwięzieni lub uszli 
za granicę, R h 

Narcyzę Żmiehowską uwięziono także, tudzież Win- 
centę Zabłocką i inne poświęcone niewiasty. Cytadela war- 
szawska była już zapełniona; zapewne więc z braku miej- 


sca zawieziono Narcyzę do Lublina, gdzie w więzieniu, 
umyślnie dla kobiet urządzonem, u Brygitek, dwa lata prze- 
była. Przetrwała je mężnie. nie zeznała nie, coby komu- 
kolwiek mogło zaszkodzić, lecz musiano ją nękać nie mniej, 
jak innych, wiele musiała cierpieć, gdyż napisała w wię- 
zieniu wiersz p. n. „Męczennica*, w którym artyzmu jej 
zwykłego nie ma, ale widoczny ból srogi i stała wiara, iż 
słuszną i zbawienną jest rzeczą, za ojczyznę, choćby mę- 
czeńską umierać śmiercią. 1 

Wypuszczona z więzienia, zawiedziona strasznie i w na- 
dziei zbawienia ojczyzny, dla której tak gorąco działała (na- 
dzieję tę żywił jeszcze ruch ogólny rewolucyjny w Europie) 
i zawiedziona nad wyraz boleśnie na ludziach, którym ufała 
nieograniczenie, Narcyza musiała patrzeć jeszcze na ogólny 
upadek ducha, na czasy reakcyi, jakie zwykle następują po 
rozpacznem wysileniu i klęskach. Wiara w zwycięztwo do 
brego bywa wtedy zachwianą; najlepsi upadli ofiarą , gorsi 
biorą górę; zwątpienie, zwrot ku osobistym interesom, stają 
się powszechnemi. Są to czasy przejścia, po których w nowe 
siły wzmaga się duch narodu — ale taka epoka ciężką jest 
do przebycia dla szlachetnych i wiernych, co z prądem ogól- 
nym pójść nie mogą. Ileż każdy objaw niskości, sprzenie- 
wierzenia się swoim zasadom boleć musiał taką podniosłą, 
jak była Narcyza. Ona szła wytrwale niezmiennym torem— 
oddała się cała pracy nauczycielskiej, szezepiła dobra w tę 
nadzieję przyszłości, w młodzież. Łat trzy przebyła w Lu- 
blinie, ucząc dziec! siostry, udzielając lekcyj; około r. 1855 
widzimy ją zaowu osiadłą w Warszawie. 

Dodać potrzeba, że w czasie srogich dla ojczyzny cio- 
sów i osobiste dotknęły Narcyzę. Taka dusza, niepodobna , 
aby nie ukochała kogoś wyłączną miłością. Był człowiek, 
znany jej od najpierwszej młodości, który rozówiecił w jej 
sercu to słońce słońc, jak sama nazwała — lecz niestety, 
krótko płonęło jej jasnym blaskiem, a kir żałobny po nim, 
pozostał w duszy na resztę życia. Ów człowiek wśród klęsk 
krajowych wyjechal za granicę — i inną poślubił. 

(0. d. n.) 
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dzenia stałego podatku gruntowego — wynosiła 

cała należytość tego podatku 4,613.346 złr 51 et. 
Podatek gruntowy, zapro- 

wadzony teraz na mocy usta- 


wy z d. 24 maja 1869 wy- 
nosi „dh. « 5,559.288 złr. 86 ct. 

Podwyższenie więc wynosi 940.942 złr. 35 ct. 

Nasuwa się zatem pytanie, czy w obec takie- 
go podwyższenia ogólnej sumy podatku grunto- 
wego w całym kraju — można przyjąć i nadal 
stokrotny podatek gruntowy za podstawę do wy- 
mierzenia pożyczki, pozostawiając Dyrekcyi wła- 
dzę przyjęcia wyższej wartości, aż do 200-kro- 
tnego podatku, czyli też te cyfry uledz zmianie. 

Dyrekcya przekonała się, że wartość majętno- 
ści w różnych okolicach kraju, przyjęta do wy- 
miaru pożyczki na podstawie oszacowania, doko- 
nanego przez komiaye szacunkowe Towarzystwa, 
nigdy mie jest niższą od 100-krotnego podatku 
gruntowego, wymierzonego według ustawy z 24 
maja 1869 a najczęściej przewyższa 200-krotny 
podatek. 

Jeżeli zatem pozostawiony będzie 100-krotny 
podatek gruntowy jako normalna podstawa wy- 
miaru pożyczki, to niema obawy, aby wartość na 
podatawie takiego iloczynu obliczona — okazała 
się przesadzony. 

Jakkolwiek bowiem podwyższenie sumy podat- 
ku gruntowego w naszym kraju jest nader ucią- 
żliwe dla rolników, obarczonych tylu rozlicznymi 
ciężarami i walczących przeciw tylu niekorzy- 
stnym dla naszej produkcyi okolicznościom, to 
jednak nie podobna zaprzeczyć, że podwyzszenie 
gruntowego podatku dotknęło najlepsze ziemie, 
gdy przeciwnie gorsze grunia doznały ulgi. 

Można także pozostawić Dyrekcyi władzę u- 
dzielania pożyczek wyższych aż do 200-krotnego 
podatku — bez szczegółowego oszacowania, lecz 
na podstawie zasiągniętych informacyi co do war- 
tości dóbr, jak to przepisują ustępy a, b, c, $. 
1 regulaminu, gdyż czysty dochód katastralny, 
wediug którego wymierza się podatek gruntowy 
jest stosownie do $$. 5 i 19 ustawy z 24 maja 
1869 obliczony w ten sposób, że przyjmuje się 
stan średniej, zwykłej kultury i gospodarstwo 
zwyczajne u więkazości rolników w dotyczącym 
okręgu klasyfikacyjnym, a wiadomo, że kultura 
i sposób gospodarowania są u nas na posiadło- 
ściach większych znacznie więcej rozwinięte, ani- 
żeli w goapodarstwach włościańskich; Dyrekcya 
zaś, mając przy takim wyższym wymiarze poży- 
czki — opinię sąsiadów znających miejscowe sto- 
sunki, uwzględniając wiadomości o cenach ku- 
pna i czynszach dzierżawnych, wreszcie mając 
wskazówkę z oszacowań dokonanych w majątkach 
sąsiednich, będzie mogła oznaczyć wartość rze- 
czywistąę majątku bez potrzeby tormalnego osza- 
cowania. 

Że takie upoważnienie Dyrekcyi przyjmowania 
wartości majątku aż do 200-krotnego stałego po- 
datku nie jest niebezpiecznem, dowodzi najlepiej 
ta okoliczność, że i dotychczas, mając władzę 
przyjmowania 200-krotnego prowizorycznego po- 
datku, Dyrekcys jednak w wielu wypadkach 
z zachodniej części kraju nie przyjmowała 200-kro- 
tnego podatku jako wartość, lecz tylko 120-kro- 
tny, 160-krotny podatek i t. p. 

Co się tyczy podatku domowo-klasowego — ten 
w obec znacznego bardzo podwyższenia nie mo- 
że już służyć za podstawę do obliczenia warto- 
ści majątku, zwłaszcza, gdy odnoai się tylko do 
budynków mieszkalnych, nie zaś gospodarczych, 
a mogą zajść wypadki, że przy małym atosunko- 
wo obszarze ziemi jest obszerny budynek mie- 
szkalny, wysoko opodatkowany. Uważa jednak 
Dyrekcya w interesie bezpieczeństwa pożyczki za 
potrzebne wymagać, aby także ci właściciele, 
którzy biorą pożyczkę na podstawie iloczynu po- 
datkowego, aaekurowali budynki w */,, wartości 
ziemi, jeżeli wartość dóbr przez Dyrekcyą przy- 
jęta 100-krotny podatek przewyższa. 

Dyrekcya wnosi zatem : , 

a Szanowne Zgromadzenie uchwalić raczy : 
a l. ustęp pierwszy $. 1 regulaminu dla oszaco- 
wania hipotek znosi się w dotychczasowej oano- 
wie i ma opiewać jak następuje: à 

„Za podstawę do wymierzenia pożyczki w li- 
atacn zastawnych przyjęty będzie w regule sto- 
krotny podatek gruntowy, według ustawy z dnia 
24 maja 1869 po załatwieniu reklamacyi ostate- 
cznie obliczony, z dóbr na hipotekę ofiarowanych 
opłacać się mający". |. ii 

Dalsze ustępy tegoż $. 1 pozostają niezmienne. 

2. do $. 14 regulaminu szacunkowego dodaje 
się ustęp następującej treści: 

Kay udzieleniu pożyczki na podstawie iloczy- 
nu podatkowego obowiązany jest właściciel hipo- 
teki, jeżeli wartość dóbr w sumie wyższej aniżeli 
100-kroiny podatek gruntowy za podstawę wy- 
miaru pożyczki przyjętą została, — ubezpieczać 
budynki od ognia w wartości wynoszącej przy- 
najmniej t/o część wartości ziemi.“ 


| 


Przegląd polityczny. 


Kraków , 20 lutego. 


d niejakiego czasu lwowskie moskalofilskie 
o stato ij filią polakożerczych „ dzienników 
rosyjskich. Artykuły Nowoje Wremja, W arssa- 
wskiego Dniewnika i innych najzawzięciej wro- 
gich nam organów Słowo przedrukowywa, tłama- 
cząc je i zastosowując do stosunków galicyjskich, 
z większym często zasobem insynuacy!, tałszów i 
oszczerstw, aniżeli to czynią dzienniki rosyjskie. 
Terminologia tych ostatnich zawsze używaną jest 
w Słowie, gdzie idzie o ubliżenie i wyraz NIe- 
chęci dla Polaków. W ostatnim numerze np. dru- 
kujo z Dniewnika kwestyę językową W „Priwi- 
ślańskim kraju“, idąc w zapatrywaniach dalej, 
aniżeli redaktor tego pisma, carski sowietnik 
Szczebalskij. Czyżby redaktor Słowa miał rywa- 
lizować o tytuł i stanowisko z tym panem? 


W uzupełnieniu wczorajszego telegraficznego 
AE o posiedzenin Izby poselskiej doda- 
jemy, że po odrzuceniu wniosku Sehoenerera 0 
wsparcia dia rodzin robotników, skutkiem stanu 
wyjątkowego z Wiednia wydalonych, przystąpiła 
Izba do obrad nad nabyciem na rzecz skarbu 
państwa kolei żelaznych: Franciszka Józefa, ar- 
cyks. Rudolfa i Arulsńskiej. Herbst i Bareuther 
przemawiali przeciw, ale nie postawili wniosku 
o przejście do porządku dziennego — zwłaszcza 
że nie podnieśli zasadniczych zarzutów, tylko kry- 


tykowali szczegóły układu. Izba przeto uchwaliła 
przejść do rozprawy szczegółowej, i na tej for- 
malnej uchwale przerwano posiedzenie. Następne 
odbędzie się dopiero w piątek. | 

Między rządem a prawicą toczą się — jak do- 
nosi N. fr. Presse — rokowania co do dalszego 
programu prac parlamentarnych. Rząd chciałby 
przed wielkanocą odroczyć parlament, a prócz 
budżetu nagli o uchwalenie opodatkowania 
gorzelń — pragnąłby także uchwalenia noweli 
o należytościach. Komitet wykonawczy prawicy 
zaś chciałby, ażeby Izba zdziałała coś pozyty- 
wnego i dla ludności bardziej przyjemnego ani- 
żeli same podatki i należytości — i pragnie w tej 
jeszcze sesyi załatwić szósty rozdział ustawy prze- 
mysłowej i ustawę o ubezpieczeniu robotników, 
i żąda przedłożenia projektu rządowego o kasach 
dla chorych robotników. Naturalnie, że chcąc to 
wszystko załatwić, musiałaby Izba* po świętach 
jeszcze raz się zebrać. Podobno komitet wykona- 
wczy przyrzeka rządowi, iż w razie, gdy się zgo- 
dzi na ten program, komitet przełamie dotych- 
czasowy opór prawicy przeciw ustawie o należy- 
tościach. Znowu więc sensem moralnym polityki 
byłoby: płać Polaku! — wyższy podatek gorzel- 
niany i wyższe należytości. 

Klub czeski wysyła deputacyę złożoną z Olama, 
Riegera i Szroma, do ministra Dunajewskiego, 
ażeby go skłonić do podjęcia budowy czeskiej kolei 
transwersalnej. Deputacya tarnopolska w sprawie 
podatku gorzelnianego u ministra Dunajewskiego 
nie nie uzyskała, nawet czułych słówek, któremi 
inni ją zbywali. Prezes Koła Grocholski składał 
się, Że on nie w tej sprawie nie poradzi, bo nie 
ma wpływn, a Koło rozstrzyga — zaś członkowie 
komisyi gorzelnianej oświadczyli wprost, że z mia- 
ny w projekcie rządowym są niemożliwe. Jeżeli 
zmiany są niemożliwe — to może byłoby możli- 
wem... odrzucenie?! 


W dziennikach niemieckich pojawiła się wia- 
domość o nowem zabójstwie. popełnionem przez 
rewolucyonistów rosyjskich. W Charkowie w koń- 
cu stycznia zamordowany został przez towarzyszów 
swoich, robotników, Szkriaba, z zawodu mecha- 
nik, członek tajnego stowarzyszenia robotniczego 
o celach socyalistycznych. Zabójstwo to stoi w zwią- 
zku z głośną sprawą Sudejkina — kiedy bowiem 
tenże przybył do Charkowa w eelu wyśledzenia 
sił i czynności tamtejszej grupy rewolucjjnej — 
nawinął mu się pod rękę Szkriaba jako usłużny 
szpieg, który chociaż podrzędną grał rolę w orga- 
nizacyi i nie znał dokładnie jej składu, umiał 
jednak podać Sudejkinowi wiele adresów wybi- 
tniejszych kierowników ruchu. Zaprzedawszy w ten 
sposób swych towarzyszów — nie zerwał jednak 
Szkriaba związku z nimi — owszem oświadczył 
im, iż pełniąc rzekomo rolę donosiciela polieyj- 
nego, tem większe zdoła im oddać posługi. Dwu- 
licowość jednak przyjętej przez niego roli wnet 
wyszła na jaw — wydano więe na niego wyrok 
śmierci, odkładając wykonanie na pewien czas — 
wskutek ważniejszej aprawy, zabicia Sudejkina. 
Kiedy więc zamach na szefa tajnej policyi peters 
burskiej powiódł się pomyślnie — wciągnięto 
Szkrisbę w zasadzkę pod pozorem wykonania 
wyroku śmierci na pewċym innym członku par- 
tyi — oskarżonym pozornie o zdradę — i tam 
go pozbawiono życia. Do wykrycia zdrady Szkriaby 
miał szezególnie przyczynić się znany powsze- 
chnie z doniesień dziennikarskich rewolucyonista 
Jabłoński, który przez długi czas pełnił przy bo- 
ku Sudejkina funkcye pomoenika i donosiciela. 

Jeden z dzienników berlińskich rozgłosił wia- 
domość o odwiedzinach cara Aleksan- 
dra III. we Wiedniu.. Stara Presse mówi na 
to, że w najlepiej poinformowanych kołach poli- 
tycznych w Wiedniu zupełnie nic o tem nie 
wiadomo. 

Z ihumeńskiego powiatu piszą do Gasety Pol- 
skiej o pojawieniu się agitatorów namawiających 
ludność do przenoszenia się na Syberyę, gdzie 
obiecują im olbrzymie bogactwa, wielką ilość zie- 
mi i t. p. Nowy to widocznie sposób w syste- 
mie wynaradawiania ziem polskich. 

Pe ersburski Groniec urzędowy ogłasza reskrypt 
carski z powodu 50-letniego jubileuszu apostaty 
Antoniego Żubka, byłego biskupa mińskiego i po- 
mocnika Siemaszki w sprawie wytępienia unitów 
na Litwie. Pogardy godny renegat Siemaszko 
pisał o nim, jako o najżarliwszym swoim pomo- 
eniku. Wrogie Polakom dzienniki rosyjskie sze- 
roko się rozpisują o jego działalności, wielbiąc 
cara winszującego jubileuszu przeklinanemu przez 
całe pokolenia odstępcy od wiary ojców i prze- 
śladowcy nieszczęśliwych. 


W izbie gmin parlamentu angiel- 
skiego rozprawa nad wotum nieufności dla ga- 
binetu toczy się bez końca. Gabinet chcąc się 
ratować, rozwija energią w wysyłaniu posiłków i 
ogłasza bardzo pocieszające wiadomości o Gor- 
donie. Stronnictwo liberalne, chege ratować pro- 
jekt reform wewnętrznych, musi popierać obecny 
gabinet, ale nalega nań o energiczne działanie 
w Sudanie, aby ratować zagrożony honer i interes 
Anglii. W tem nadchodzi wiadomość o zajęciu 
Merwu przez Bosyę — wbrew uroczystym przy- 
rzeczeniom złożonym po zdobyciu Geok-Tepe przez 
Skobelewa, iż się nie posunie dalej. Uspakajające 
przemówienie Journal St. Petersbourg nie 
wywarło skutku pożądanego, zwłaszcza że zacho- 
dzi uzasadniona obawa, iż Rosya z obecnego kło- 
potu Anglii zechce skorzystać i posunie się wkrót- 
ce dalej w celu zajęcia Heratu. Gladstone o 
zajęcie Merwu zainterpelowany, przyrzekł prze- 
dłożyć akta dyplomatyczne, jeżeli w tej mierze 
będą jakie rokowania; jednak to wcale nie po- 
może, bo to faktu nie zmieni, ani nie złagodzi 
zarzutu, że gabinet źle pilnował, a raczej zanie- 
dbał pilnować interesów angielskich. 


W izbie francuskiej przeszła wprawdzie 
ustawa przeciw zbiegowiskom i manifestacyom 
ulicznym, ale z takimi dodatkami, że straciła cha- 
rakter, jaki jej gabinet pierwotnie chciał nadać, 
głównie skutkiem poprawki, wniesionej przez da- 
wnego ministra Goblets, że wykroczenia przeciw 
tej ustawie należą przed sąd przysięgłych, a nie 
przed sąd polieyi poprawczej, jak sobie życzył 
gabinet. Jest to bezzaprzeczenia porażka gabinetu, 
ale ponieważ rząd nie stawiał przy tem kwestyi 
gabinetowej, więc nie zabiera się bynajmniej do 
dymisyi, chociaż wiele dzienników 0 to się upo- 
mina, bo jak się zdaje — spodziewa Się, że senat 
tej ustawy w teraźniejszem brzmieniu nie przyj- 
mie i wigle ustępów zmieni podług myśli gabi- 
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netu. Przy powtórnem uchwalaniu tej ustawy ga- 
binet spodziewa się zwycięstwa. 

Izba deputowanych radziła także nad szkołami 
dla dzieci żołnierzy. Przy tej sposobności poseł 
biskup Freppel zażądał w poprawce przywrócenia 
kapelanów wojskowych. Kilku mowców z prawicy 
popierało ten wniosek; na argumenta ministra 
wojny Campenona, broniącego wniosku komisyi, 
a sprzeciwiającego się poprawce biskupa i na 
obronę sprawozdawcy komisyi odpowiedziała pra- 
wica wrzawą ; ostatecznie odrzucono poprawkę 
165 głosami przeciw 97 i przyjęto całą ustawę. 

W Tonkinie ukończono zatopienie linii telegra- 
ficznej podmorskiej; odtąd wiadomości z tamtej- 
szego teatru wojny będą dochodzić do Europy 
w kilka godzin. - 


O wypadku pod Corneto we Wło- 
szech minister Genala w odpowiedzi na inter- 
pelacye w obu Izbach parlamentu nie umiał po- 
dać żadnych bliższych okoliczności nad to, co 
wypada z zeznań żandarma, bo dotąd nie wy- 
śledzono nikogo. Według zdania ministra, wypa- 
dek ten ma prawdopodobnie charakter zupełnie 
pospolity. Większa część dzienników odmawia te- 
mu zdarzeniu wszelkiego politycznego znaczenia ; 
skoro wszyscy czterej chotiaż uzbrojeni w strzel- 
by nie użyli ich we własnej obronie przeciw 
żandarmowi. to z pewnością nie mogli być gro- 
Źnymi królowi w wagonie kolejowym, jeżeli w o- 
góle mieli jakie przeciw niemu zamysły. 


W Portugalii w obu Izbach parlamentu 
radzono teraz nad rewizyą konstytucyi a misno- 
wicie nad jej artykułem 6, który religię katolicką 
ogłasza za religię państwa i nie pozwala obcym 
wyżnawać jawnie innej religii. Wniosek, domaga- 
jący się wolności wyznania, został jednak odrzu- 
cony w Izbie niższej 71 głosami przeciw 12. 


Między Bulgaryą a Tureyą jest małe nie- 
porozumienie w sprawie cłowej. Ajent bułgarski 
Karamichajłow dla załatwienia tego sporu wezwał 
pośrednietwa ambasadora angielskiego; wezwany 
przyjął pośrednictwo. 

Sułtan ułaskawił teraz 300 Albańczyków, któ- 
rzy za udział w ostatniem powstaniu albańskiem 
byli internowani w Konstantynopolu. 
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Sprawy szkolne. 


0 nauce religii w szkołach 
przez 
Bronisława Treaskowskiego. 
(Dokończenie). 


Co do rozkładu materyału naukowego w kla- 
sach wyższych różne są zdania między kateche- 
tami i teologami. Jedni są za zatrzymaniem obe- 
enego rozkładu, drudzy chcieliby zacząć naukę 
religii w klasach wyższych od historyi kościelnej 
a skończyć na dogmatyce, a to z tego powodu. 
że zdaniem ich młodzież klasy VI nie ma ani 
tej dojrzałości umysłowej, ani tych pozytywnych 
wiadomości, mianowicie z propedeutyki filozofi- 
cznej, jakie konieczne są do zrozumienia dogma- 
tów wiary katolickiej ze stanowiska rozumowego. 
Zważywszy jednak, że dogmatyka tak traktowana. 
jak ją traktuje przepisana książka i jak ją zwo- 
lennicy tego zdania chcieliby traktować, jest wię- 
cej rzeczą teologów, niż gimnazyastów, i mając 
na względzie, że historya kościelna potrąca co 
krok o różne odszczepieństwa, o różne sobory i 
synody i ich uchwały, eo bez znajomości dogma 
tyki nie da się należycie zrozumieć, dochodzimy 
do przekonania, że dogmatyki przed historyą ko- 
ścielną uczyć wypada. 

Przemawiając więc Za pozostawieniem dotych- 
czasowego rozkładu materyału naukowego w kla- 
sach wyższych, chcielibyśmy, aby w klasie V do 
nauki o piśmie świętem dodano wypisy, zawie- 
rające najważniejsze i dla wieku młodzieńczego 
najodpowiedniejsze ustępy z biblii, jak np. nie- 
które psalmy Dawida, ustępy z proroków, szcze- 
gólnie z Jeremiasza i Kzechieala, wyjątki z księgi 
mądrości i przypowieści, z księgi Joba, z ewan- 
gelij, z listów św. Pawła, z Apokalipsy, niektóre 
mowy św. Pawła z dziejów apostolskich i t. p. 
Wypisy te czytaliby uezniowie podobnie jak inne 
pod kierownictwem katechety. Tym sposobem, 
sądzimy, wzbogaciłby się umysł uczniów mate- 
ryalnie w pewne zasoby z literatury Świętej, co 
jest rzeczą wielkiej wagi, a nauka wiary i mo- 
ralności chrześciańskiej znalazłszy odpowiednią 
illustracyę, zapuściłaby w umysłach i sercach mło- 
dzieży głębsze korzenie. 

Z dogmatyki szczególnej, przepisanej na klasę 
VI chcielibyśmy usunąć wszelkie kwestye zbyt 
subtelne i zawiłe, a tem samem nie kwalifikujące 
się do nauki w gimnazyum, jak np. owe sze- 
rokie wywody o pochodzeniu Ducha św. od 
Boga Ojca i od Boga Syna, o dwóch naturach, 
dwóch wolach i dwóch osobach w Chrystusie. 
o wewnętrznym stosunku do siebie trzech osób 
boskich i t. p. Natomiast należałoby tam umie- 
ścić coś więcej o egzystencyi Boga, o nieśmier- 
telności duszy, o religii naturalnej i t. p. 

I nauka etyki katolickiej w klasie VII potrze- 
buje gruntownej zmiany co do wyboru i układu 
materyału. Jest to w ogólności nietylko nasze ale 
wielu tak teologów. jak i pedagogów zdanie, że 
materyał nauki religii w szkołach wyższych po- 
trzebuje tak co do wyboru, jako też i co do ukła- 
du gruntownej reformy. 

Uwagi te sprowadzą nas do książek. używa- 
nych obecnie przy nauce religii w gimnazyum. 
Katechizm ks. Schustera, tłumaczony przez ks. 
Zielińskiego, przepisany na klasę I nie jest dla 
uczniów w tym wieku całkiem odpowiednim. 
Historya biblijna ks. Dąbrowskiego Odznacza się 
dobrym układem ; trudno się atoli zgodzić z au- 
torem na to, aby tekst pisma Św. Z8wszę do- 
słownie przytaczać ; nie jest to bowiem księga 
ewangelii, lecz historya. Gdzie więć jasność rze- 
czy i tok opowiadania ma na tem cierpieć, tam 
od tekstu biblii należy odstąpić, jak np. na str. 
49, w przypowieści © pracującym słudze, w teks- 
cie bowiem biblijnym jest rzecz niezrozumiała 
dla uczniów. Niezawodnie ma styl biblijny swoje 
wielkie zalety, ale gdzie hebrajszczyzna czyni rzecz 
mniej zrozumiałą, tam tekst zmienić należy. 

Liturgika w klasie IV, jakkolwiek może jedna 
z lepszych książek, grzeszy wchodzeniem w dro- 
bne szczegóły, które mogą i powinny intereso- 
wać słuchacza teologii, ale nie ucznia IV klasy 


gimnazyalnej. I tak np. $ 39 traktujący o mi- 
stycznej stronie obrzędów mszy św. podobnie jak 
$ 40 należy poprostu opuścić. 

Dogmatyka ogólna i szczególna ks. Jachimow- 
skiego przepisaua na klasę V i VI równie, jak 
etyka ks. Soleckiego przepisana na klasę VII i 
historya kościelna ks. Jachimowskiego przepisana 
na klasę VIII nie odpowiadają wcale zasadom 
dydaktycznym; nie uwzględniają bowiem ani po- 
trzeb, ani wieku, ani wreszele umysłowego stanu 
uczniów, dla których są przepisane. Nadto rażą, 
co się szczególnie do etyki odnosi, pewną sucho- 
ścią i brakiem jędrności. Nie można się zres/t, 
i dziwić temu; są to bowiem z jedynym w; a- 
tkiem historyi biblijnej same tłumaczenia książek 
niemieckich, wziętych bez należytego wyboru i 
dokonane z wielkim pośpiechem. Żtąd i język 
pozostawia u nich bardzo wiele do życzenia; a 
przecież każda książka szkolna powinna się od- 
znaczać zupełnie poprawnem wysłowieniem. Ale 
co nas zastanawia i boleśnie dotyka, jest to, że 
kiedy literatura szkolna odnośnie do innych przed- 
miotów nauki w szkołach wyższych coraz więcej 
u nas się rozwija, dla nauki religii przez 30 lat 
z górą tak mało w tym względzie uczyniono. 
Nie bardzo to pochlebne Świadectwo szczególnie 
dla katechetów. 

Lecz i najlepsze książki niewiele przyniosą ko- 
rzyści, jeżeli nie ma odpowiednich nauezycieli, 
a takimi nauczycielami moga być tylko ludzie 
pedagogicznie wykształceni. Rzecz trudna 
do pojęcia, że kiedy od innych nauczycieli żąda 
władza szkolna dowodów pedagogicznego wy- 
kształcenia, żąda poddania się egzaminowi ścisłe 
mu tak pisemnemu, jak i ustnemu, a oprócz te- 
go całego roku proby, katecheci otrzymują posa- 
dy na podstawie tylko pisemnego ezzaminu, któ- 
ry Jak wiemy, nie zawsze z potrzebną odbywa 
się kontrolą i ścisłością. Czy nauka religii wy- 
maga u nauczyciela mniejszego naukowego i pe- 
dagogicznego wykształcenia, czy jest mniej wa- 
żną od innych? Sądzimy więc, że egzamina na 
katechetów powinny się składać z pisemnej 
z ustnej części, 1 że w skład komisyi egzamina- 
cyjne! powinni wchodzić nietylko teologowie ale 
i pedagogowie, 

Z tego wszystkiego wynika, że uaukę religii 
w naszych Szkołach należy wprowadzić na imne 
racyonaluiejsze tory, że zatem potrzeba jest, 
aby utworzyia się komisya złożona z reprezentan- 
tów konsystorzy biskupich i rady szkolnej krajo- 
wej, któraby się nad tą sprawą gruntownie Za- 
stanowiła i potrzebne reformy jak najrychlej za- 
prowadziła. 
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Sprawy miejskie. 


Kraków, 20 lutego. 


Burza ucichła. Wczorajsze posiedzenie Bady 
miejskiej upłynęło zupełnie spokojnie. lą oliwą 
puszczuliią na wzburzone fale, ktora je ucszyła. 
była pvuina narada odbycia u Prezydenta 1 Z jegu 
inicyatywy. prosił ou do Sienie przewudniezą- 
cycn sekcyi i komisyi Rady, tudzież innych wpły- 
wowych członków „opuzycyi” — i przedsiawiw- 
szy szkodliwe skutki tukich zajść, Jakich widu- 
wiiią była Rada podczas ostatnich trzech posie- 
dzeu, wezżwai, aby obecni wpłynęli na człuonkow 
Rady, by zaniechano nadal tegu, tak bardzy dia- 
zniącegu i powadze TeprezeniaCyl lIuiasia Uwia- 
czającejy SpOSObU prowadzenia opozycji. — 
Uswiauczył zarazem, ze w wykouaulu da- 
wuiej juz powziętego Zamlaru pugo- 
dzenia peryodu urzędowania Pres y- 
denta Z peryouem urzędowania Rady, 
w tym roku bezpośrednio po uzupeł- 
niającym wyborze kady, złoży pre- 
Zydenturę. " 

Oświadczenie to zapewniło skutek wezwaniu du 
zaniechania tak drażuiącego postępowania. Prezy- 
deut jeduym zamachem dwa cele dubre i ruzu- 
mne Osiągnął. Uspokoń Opvzycyę, ë Zarazem usu- 
wa jedną auoinaliy więcej Z Lasżych Stosunków 
miejskich, jaką było niezawoduie to, IŻ peryvdy 
urzędowania Kady 8 brezydeuia nie schuvdady 
się. Jest to krok rozumny, patryotyczny, Z du- 
prem miasta zgodny. 

Jeżeli jednak uwo uciszenie opozycyi miałoby 
być tylko pozornem 1 chwiloweln, źlebyśiny to- 
kowali adiministracyi miejskiej w tych pięciu M:e- 
siącach prowizoryuw, jakie 8ię poczyna vd uwe- 
go oświadczenia dia Welgla. Sąuzimy, iż po dv- 
tychczasowych doświadczeniach, po giosach, ja- 
kie się W tej Sprawie odezwały W całelu pul- 
skiem dzienuikarSiwie (z wyjąukiein jeduegu Ceu- 
su) obowiązek wspułdziałania wszystiich 
czynników aduiuisuracyi miejskiej będzie lepiej 
niż dotąd zrozumiany. Jeżeli to się mie Stanie, 
owo pięciomiesięcźue prowizoryuim przyniesie 
miastu tylko większą Szkodę. 

Oto przebieg wczuraj-zego posiedzenia: 

Prezydujący dr. Weigel wobec kompletu Ra- 
dy, wzywa relerenta r. in. dr. Ketlugera do 
Zabrania głosu Po krótkiem wyjaśnieniu, iż sek- 
cya starała się o jaknajniźsze wydatki i celu lego 
poniekąd dopięła, gdyż Z nienaieznych od niej 
przyczyn, tylko dwie pozycye wyższe Są miż w 
roku ubiegłym, prezydujący oddaje pod dyssusyę 
tytuł XXIV budźetu, Biraz pożarna etc. 

R. m. Epstein zapytuje sekcyi I dlaczego, 
tak wysokiem, bo na 1 złr. dziennie obliczonem 
jest utrzymanie jeduego konia, kiedy jak sądzi, 
posztować powinno 65 a najwięcej 70 cen. 

R. m. Friedlein imieniem sekcyi w tym 
względzie daje należyte wyjaśnienie. 

R. m. Kopff. Do roku 1881 pociągi miejskie 
miały 19 koni, odtąd powiększono ich liczbę do 
25. Obecnie w budżecie na rok bieżący zamiesz- 
czono w tytule XXIV przy pociągach 25 koni, 
w tytule XXV A. utrzymanie kauałow miejskich 
parę koni, w XXV B. czyszczenie dołów kloa 
wznych 19 koni, razem 40, dla których sum obrok 
jest preliminowany ma sumę 16.706. Wskutek 
tego stawia rezolucyę: Sekcya I zechce wziąć pod 
rozwagę, czy przy zmianie sposobu cZySZzCZeLIa 
kanałow miejskich i dołów kloacznych, nie da- 
łoby się osiągnąć jakiej oszczędności W utrzyma- 
niu do postugi miejskiej 46 koni, kiedy dawniej 
służbę odbywano 19 końmi, przy Pomocy najmu, 
na ktory i w tegorocznym budżecie Jest pvłozu- 
ua kwota 500 złr. s 

Rezolucya w głosowaniu przyjęta. 

R. m. Federowicz żąda wyjaśnień co du 
500 złr. na potrzeby straży (subwencya Towa- 
rzystwa ogniowego), Oraz zapytuje, jakim 8p080- 
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bem oświetlenie naftą 52 lamp, może kosztować 
około tysiąc złr. 

W odpowiedzi radcy Epsteinowi zabierają głos 
wyczerpująco r. m. Chęciński, Spira, Mir- 
tenbaum, Redyk i Friedlein a także na- 
czelnik biura rachunkowego U miński. 

R. m. Domański. W listopadzie zapadł na 
posiedzeniu sekcyi wniosek o opatrzenie wyjść 
bezpieczeństwa w teatrze czerwonemi lampami, 
dotychczas przez magistrat nie wykonany, sta- 
wiam więc rezolucyę : 

Wzywa się magistrat o dopilnowanie, aby lo- 
kale publiczne zabaw, koncertów i innych przed- 
stawień gazem oświetlane, miały na wszelki przy- 
padek odpowiednią ilość świateł olejnych a straż 
pożarna w teatrze, cyrku, lub podczas balów słu- 
żbę pełniąca, miała zawsze mokre koce w pogo- 
towiu. p 

Następnie zawiadamiając o sprzedaży prochu 
strzelniczego w Sukiennicach, stawia wniosek: 

Wzywa się magistrat, ażeby o sprzedaży pro 
chu strzelniczego zasięgnął w innych miastach 
wiadomości, a następnie sprzedaż tę w Krakowie 
w stosowny sposób uregulował. Oba te wnioski 
Rada przyjmuje. 

R. m Friedlein proponuje zmianę w czyn- 
nościach straży, która podług mowcy, więcej do 
tradycyi, jak do pożytku się odnosi. Idzie m'ano- 
wicie o trąbienie z Maryackiej wieży eogodzinnych 
sygnałów. Czynność tę wykonują dwaj strażniey. 
Dawniej trąbili cztery razy, lecz po organizacji 
straży komisya dozwoliła tylko na dwukrotne trą- 
bienie. R. m. Friedlein żąda zupełnego skas o- 
wania tego wytrębywania, motywując to niedo- 
statkiem  trębaczy, „połączeniem z trudnościami, 
brakiem praktycznej doniosłości, tęsknotą, jakiej 
mają doświadczać trębacze po 12 godzin przeby= 
wający na wieży, umęczeniem ich skutkiem tego 
itd. Objaśnia mowea, że straż podczas ćwiczeń 
wojskowych prawie pozbawioną jest trębaczy i 
wnosi zupełne zniesienie trąbienia, dodając, iż 
nie są to ci trębacze, którzy w letnich miesią- 
cach wytrębują hejnały, 

R. m. Ekse. Kopf. Skasować tego nie mo- 
Żna; są to dawne zwyczaje, należy pozostawić 
rzeczy tak jak są. 

R. m. Mendelsburg odpowiada doktorowi 
Domańskiemu w kwesty: sprzedaży prochu w Su- 
kiennicach, oznajmiając, Że kiedy się trafił taki 
wypadek wbrew zawartemu kontraktowi, komisya 
wypowiedziała lokal. Handel ten zamienił się na 
galanteryjny a teraz pod tym względem można 
być o Sukiennice spokojnym. 

R. m. Domański. W kwestyi utrzymania 
czystości chodników, wobec zaniedbania w tym 
względzie wnosi rezolucyę : 

Wzywa się magistrat, aby obowiązujące obecnie 
przepisy o utrzymaniu czystości chodników, bru- 
ków i 8208 przej'zał, w razie potrzeby stosownie 
do terażuiejszych potrzeb zmodyfikował i najda- 
lej do 1 lipca b. r. do publicznej podał wiado- 
mości, a następnie w należyty sposób czuwał nad 
ich wykonywaniem. Oprócz powyższej, w kwe- 
styi stacyi fiakrów wnosi rezolucyę: Poleca się 
magistratuwi wypracowanie planu poprawy sta- 
stanowisk fiakrów. dorożek i wozów i po zasią- 
guięciu zdania komisy: sanitarnej, przedłożenie sek- 
cyi ekonomicznej do dalszego trsktowania. Obie 
rezolucye przyjęto. 

R. m. Straszewski. Zwracając uwagę, iż 
drzwi w sali hotelu Suskiego otwierają się ua we- 
wuiątrz, co w razie wypadku może być przyczy- 
ua katastrofy, bo drzwi zostaną zatarasowane, 
stawia rezelucyę : 

Poleca Się magrstratowi dopilnowanie, aby w 
najsrótszym czasie drzwi w sali hotelu Saskiego 
zostały przerobione i zamiast na wewnątrz otwie- 
rały się na zewnątrz. 

R. m. Retinger, jako referent, daje mow- 
com wyjaśnienia, s głównie radcy Federowiczuwi 
w kwestyach podniesionych co do lamp i kwoty 
500 złr. na potrzeby straży; z toku dyskusyj o 
ovroku i paszy dla koni stawia wniosek: Pulecić 
Magistratowi. aby na przyszłość oddzielnie ogła- 
szano licytacyę ra dostawę owsa i oddzielnie na 
siano. Oprócz tezo stawia umotywowany wniosek, 
aby stróże mocni w zimowych miesiącach nie 
senodziii Z posteruuku jak dotąd o 5 rano, lecz 


o 7 godzinie, strzegąc tvim sposobem mieszkańców 


od złodzici i pauprów wybijających szyby i zry- 
wających tablice. c 

Prezydent odpowiada r. Domańskiemu, że 
koce moi zone w teatrze krakowskim zaprowadzone 
są już od dwóch lat. 

W gicsowaniu tytuł XXIV wraz z przyto?zo- 
nemi r-zolucyami i wnioskami, oprócz skasowania 
trąbienia z wieży Maryackiej, przyjęte zostają i 
przesazane Magistratuwi. (D. n.) 


kronika. 


Kraków, 20 lutego. 


Rozprawy nad budżetem r. 1884 w Radzie 
wiejskie} toczyć się będą w dalszym ciągu we 
czwartek, Początek posiedzenia o godzinie 5 po po- 
łudmu. 

Uroczystość promocyi sub auspiciis tmpera- 
loris odbędzie się We czwartek o g.dziie 8 popo- 
łuduiu w sali amfiteatralnej gimnazyum Świętej 
Auny. 

P. Emil Śmietański, pianista tak dobrze w pa- 
umięci publiczności tuiejszej zapisany, przybędzie w 
marcu do Krakowa celem wystąpienia w koncercie. 

Ulubieniec krakowskiej publiczności, p. Albert 
Eker, który opaścił był oddaWnDa Bcenę, wystąpi W 
sobotę w benefisowem przedstawieniu p. Podwyszyń- 
skiego, jako Kiapkiewicz, w znanej komedyi p. K, 
Zalewskiego: „Przed ślubem“. 

Ze spuścizny po M. Gotliehie. W antykwarni 
przy ulicy Szpitalnej i Św. Tomasza znajduje się o- 
ryginalny szkic przedwcześnie zmarłego Malarza izra- 
elity M. Gottlieba, przedstawiający Chrystusa nau- 
czającego w syuagodze, Wartoby tę Spuściznę PO 
utalentowanym artyście ocalić 0d zagłady, jakiej 
uledz może, dostawszy się w niewłaściwe ręce. 

Dyrekcye poczt wydały % rozporządzenia mini- 
steryalnego polecenie urzędom podwładnym, aby 0d- 
bijanie stampili na przesyłkach, zwłaszcza na prze- 
gazach pieniężnych dokonywane było wyraźnie i z taką 
dokładnością, iżby strony w odczytaniu miejscowo- 
ści oraz daty, w której przesyłka została uskute- 
cznioną, nie doznały Żadnej trudności. Urzędnicy 
nie stosujący się do powyższego polecenia karani 
będą grzywnami. 


Plantacye krakowskie. Komisya plantacyjna zło- 
Żyła wczoraj W Radzie miejskiej sprawozdanie, z któ 
rego dowiadujemy się, Że komisya rozporządzała na 
rok 1888 następującemi funduszami: Na planty 
6305 złr., na cmentarz 400 złr., na szkółki w Dę- 
biu 300 złr. Z funduszów tych wydano do końca 
1883 r. 6838 złr. na planty, 489 złr. cmentarz, 
227 Dąbie, ogółem oszczędność 99 złr. 

Dochody prelimiuowaue wynosiły 1391 złr., rze 
czywisty 17382. Na upiększenie piant ogólem z fun- 
duszów miejskich wydano 4458 złr. 

Wykonano następujące roboty: wysadzono 7000 
grabów na żywopłoty przy ul. Basztowej; zasypano 
rów na tej ulicy, zasiano go trawą, przerobiono cho- 
dnik, przekopano trawniki plant od ul. Floryańskiej 
do Szawkowskiej; od placu Szczepańskiego założo- 
mo rozarynm; międsy ulicą Franciszkańską a Posel 
ską krzewy ı drzewka; dosadzono drzewek przy Kar- 
melickiej, Podzamczu, Lnbicz, Gertrudy; skwer przed 
magistrutem podniesiono o stopę; wycięto 30 sztuk 
spruchniażych drzew, sadząc nowe; wykopano piątą 
studwię; upiększono planty. Sprawiono wazony ter- 
rakotuywe i powiększono inweutsrz o jedną liczbę 
do Kropienia i wóz gospodarski. 

Kurator w sprawozdaniu wspomina o bardzo wielu 
zamierzonych na rok bieżący czynnościach w celn 
upiększenia i podniesienia wartości plant w majątku 
Miejskim. 

Domokrąstwo, lubo wzbronionem jest u mas, od 
pewnego casu pojawia się w zmienionej formie, 
Do dumów wciskają się natrętnie agenot tlrm zagra- 
nicznych, roznoszący probki i przyjmujący Zamówie- 
nia na towar niby „wyborny a niesłychanie tani.* 
Wiele osób łapie się na ten lep, Żałując po nie- 
WcZasie, že dali SIę przynęcić niską ceną. Przechwa- 
lone bowiem owe towary są to najczęściej zleżałe 
sukna, materye wypełzie i w ogóle wysortowane 
towary, któreby w inny sposób kupców nie znalazły. 
Przest,zegamy mieszkańców przed tą spekulacyą z8- 
granmuzuą, Która coraz więcej u nas się rozwija, 
podczas gdy w sklepach tutejszych towary stoją na 
podkach, a kupcy żalą się na pustki. 

Bary dla Muzeum narodowego w Krakowie. 
. p. Heiena z Wężyków Kazsmierzowa Morawska, 
ostatnią wolą 8woją przekazała jeden z piękniejszych 
obrazow naszego znakomitego Czechowicza „Chry- 
stus ukazujący się apostołom po zmartwychwstaniu“ 
Muzeum narodowemu 

Wspaniałe kartony prof. Juliusza Hiihnera z Dre- 
Zna do wiirażu Kościoła OO. Dominikanów, ofiaro 
wane niegdyś przez autora miastu Krakowowi, a 
Starannie przochowane u Ś. p. Eranciszka Puszkow- 
skiego, przeszły na własność Mnzenm i są obecnie 
rozpięte na blejtramach. 

Bracla Szwartz, właściciele interesu antykwarskie- 
go w Krakowie, ofiarowali do Mnzeum: dyplom z 
XVII w. z pieczęcią m. Piotrkowa; parę kamieni 
rzniętych ; blachy miedziane do sztgehów ž portre- 
tamı; Bajiiuada Moutecuecoli i Baritomieja Colleoni, 
oraz tacę bronzewą, wywłaczaną z XV wieku. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Nowaka Adama 
nałogowego złodzieja zamieszkałego przy ulicy Lu- 
bicz za kradzież obuwia i rzeczy 4 kramu zamknię- 
tego na taudecie — rzeczy odebrano i poszkodowa- 
nemu oddano, Kuoiela Leona za kradzież tytoniu, 
Staszczykową Maryę za kradzież pończoch z kramu, 
Nowaka Jędrzeja za udział w kradzieży, Oliwę Ja- 
na za uszkodzenie ciała, Urbana Marcina, za kra- 
dzież bielisuy i inuych przedmiotów ze strychu za 
mogilską rogatką — znaczną część rzeczy Skradzio- 
nych odebrano na Zwierzyńcu. 9 osób za pijaństwo. 

Prasa prowincyonalna. Z duicm 16 b. m. za- 
częła wychodzić w Drouobyczu (ruzeta Naddnie- 
strzańsku, dwutygodnik polityczuo -ekvnomiczno-8po- 
łeczny, z kierunkiem  demokratyczuym. Redukcya 
przyrzeka walczyć wytrwale pod sztndarem postę- 
powym i zajmować się będzie sprawami gmin- 
uewi, powiatowemi, krajowemi a przedewszystkiem 
sprawą ludu wi.jskiego, Sprawą małomieszczaństwa, 
sprawą polsko-ruską i kwestyą żydowską. Jako re- 
dakior odpowiedzialny podpisany jest pan Edmund 
Solecki. 

Wiedeń, 18 lutego. Wczoraj o godz. 4 popołu- 
duu odbył się w kaplicy pałacu Izby panów na 
Herrngasse Ślub księcia Zdzisława Czartoryskiego 
z Rokosuwa w Poznanskiem z pauną Maryą Heleną 
Zaleską, corką p Aleksandra Zaleskiego i paui Mar 
tyny z Urabiauków Zaleskiej. W polskich strojach 
byli ks. Aleksander, Konstauty, Jerzy, Adam i Wi- 
told Czartoryscy ; tak samo pp. Grocholski, Andrzej 
Luavouurski, Tadeusz Koziebrodzki 1 Czechowicz. Przed 
rozpoczęciem ceremonii chór męski odśpiewał Śli- 
czną pieśń. Po udzieleniu biogosławieństwa ksiądz 
miaś piękną mowę okolicznościową. Na zakończenie 
tej uroczysiości zaśpiewał tenże sam chór męski 
zuowu bardzo łauną kautatę. O godzinie 6 dany był 
wielt obiad n rodzicow pauny młodej, a po obiedzie 
raut, Ktory trwał późno w noc. 

Niezwykie zuchwała kradzież. Z Niepołomic 
piszą uam pod d. 19 b. m.: „Uviegłej nocy został 
okradziony tutejszy depozyt sądowy, z którego za- 
brano około 2000 złr. w gotówce, zaś w efvktach, 
papierach wartościowych i książeczkach krakowskiej 
kasy Oszczędności — przeszło 12.000 złr. Kradzież 
dokonaną została z nadzwyczajnem zuchwalstwem i 
przebiegiością. Złoczyńcy za pomocą dwóch Związa- 
nych drabin dostali się oknem na piętro do przed- 
sionku lokalu sądowego — i wyłamawszy żelazne 
drzwi, ztamtąd do kasy depozytowej prowadzące, 


biwszy, uszli do lasu ze zdobyczą. Natychmiast po 
odkryciu kradzieży zarządzono energiczne Śledztwo. 
Pozostawione dwie własne drabiny złoczyńców, tu- 
dzież skaleczenie się jednego z nich szkłem, co ob- 
fite ślady krwi wskazują, powinno posłużyć do wy- 
krycia przestępców. “ 

Morderstwo pod Gdańskiem. W właściwym cza 
sie nadmienialiśmy o strasznem morderstwie popeł 
nionem w Sknrczu na Onufrym Cybuli, Dzienniki 
uiemieckie podają obecnie bliższe szczegóły tej zbro- 
dni. Według nich, morderstwo dokonano w daiu 21 
stycznia w poniedziałek, we wtorek znaleziono po- 
siekane zwłoki pod mostem wyschłego strumyka, o 
czem wójt natychmiast zatelegrafował do Gdańska. 
Komisyn sądowa zjechała na miejsce dopiero w pią- 
tek. Krtań denata była według zezuania fizyka po- 
wiatowego dra Mernera przeciętą tak sztucznie, źe 
nie dokazałby tego nikt, coby nie był wtajemniczo- 
ny w sztukę rzezania. „Ktoś musiał głowę przegi- 
nać, ktoś drugi ciął.“ Na skroniach znajdują się 
cięcia dozwalające wnosić, że sprawca ich znał po- 
łożenie arteryi pulsowych. Brzuch i pierś rozpłatano 
jednem cięciem, niczego jednak z nich nie wyjęto. 
Goleni nie znaleziono zupełnie, a odcięte były od 
ciała z wielką sztuką. Fizyk powiatowy opowiadał 
publicznie, że morderstwo to, o które posądzają ży- 
dów, wykonanem być mogło nie na wolnem powie- 
trza, lecą wśród zupełnego spokoju przy drzwiach 
zamkniętych. Po wyjściu na jaw zbrodni zapanowało 
między mieszkańcami Skurcza tak wielkie wzburze- 
nie, że tylko dzięki zabiegom proboszcza miejscowe- 
go nie przyszło do rozbijania żydów. Poszlakowanym 
jest niejaki Josephson w wiekn lat 18—19. Miał 
on zamordować Oybnlę z zawiści o zarobek, co je- 
dnak zdaje się być nieprawdopodobnem, gdyż jak po- 
twierdził powiatowy inspektor szkół, zamordowany 
chłopiec nigdy nie handlował szmatami, ani zajęcze- 
mi skórkami. — Josephsohna aresztowano w sobotę 
2 b. m. w bożnicy w Starogardzie. Ma on ranę na 
wielkim palcu n prawej ręki, spowodowaną ugry- 
zieniem , twierdzi jednak, iż się jej nabawił przy 
spadnięciu z wozu. Nie umie też ndowodnić, gdzie 
się znajdował wieczorem , kiedy spełniono morder- 
stwo. Słnżąca rzezaka starogardzkiego Bossego, n 
którego zabrano naczynie z krwią, była w owej fa- 
talnej necy na weselu, gdy jednak powróciła, nie 
wpuszczono jej. W nr. 30 gazety Westpr. Bote 
żydzi starogardzcy protestnją energicznie przeciw po- 
szlakowaniu ich o zbrodnię. „Nie umiemy — piszą 
oni — wytłomaczyć sobie, co powyższe morderstwo 
ma mieć wspólnego z żydowstwem i każdego, ktoby 
przez to chciał naszą religię posądzić, tylko żałuje- 
my, że się znajduje na takim stopnin niewiadomo- 
ści. Z naukowego stanowiska już dawno rezstrzy- 
gnięto, że przepisy religii żydowskiej, równie jak 
religii wszystkich narodów ucywilizowanych zakazują 
surowo każdej nieczystej czynności * 

Tajemnice zamku św. Anioła. Capitale donosi, 
że kilkunastu oficerów włoskiej inżynieryi, robiąc 
poszukiwania w celn zamierzonego rozebrania zamku 
św. Anioła w Rzymie, odkryli ciasne wejście do 
podziemnej groty. Wiedzeni ciekawością, weszli z po- 
chudniami do wnętrza i znaleźli regularnie wycio- 
sang jaskinię niewielkich rozmiarów, po której ścia- 
nach obficie spływała woda. W głębi ujrzeli wielki 
słup kamienny z żelaznymi, zardzewiałymi pierście- 
niami, a u stóp słupa leżały kości ludzkie i zbu- 
twiałe szczątki odzieży. Po kątach walały się stosy 
kości pomięszanych z kurzem, wilgocią i osnutych 
pajęczyną ; kości te nosiły na sobie ślady ostrych 
narzędzi lub ognia. Odkryta jaskinia słnżyła nie- 
wątpliwie w średnich wiekach za grób dla wielu 
tajemnic niemiłych dla tyranii. 

Pijaństwo dzieci w Londynie. Już w „Klubie 
Pickwicka* w niezrównany sposób wyszydzane upo- 
dobanie Anglików w gorących napojach, szerzy się 
obecnie w Londynie w pośród dzieci z niesłychaną 
zaraźliwością. Dziesięcioletnie dzieci otrzymawszy 
parę groszy na łakocie, spieszą zaraz na brandy lub 
whisky. Obecnie policya zakazała surowo wszystkim 
pablic-houses sprzedawania nieletnim gorących napo- 
jów. a to pod grozą zamknięcia zakładn; Środek ten 
jednak nie wielkie przynosi skutki, bo młodzi oby- 
watele Wielkiej Brytanii w tysiączne sposoby oszu- 
kują troskliwą o ich zdrowie władzę. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


— Donosiliśmy w właściwym czasie, że znane 
pismo warszawskie Wędrowiec przeszło w inne 
ręce i poczyniło znaczne zmiany, tak w układzie 
ogólnym, treści, jak i formacie. Obecnie mając przed 
sobą 7 numerów tego pisma, możemy się mu przyj- 
rzeć uważniej. Dotychczasowem zadaniem Wędrowca 
było zaznajamiać czytelników z obcemi krajami, na 
wzór pism zagranicznych. Miało to swoją niezaprze- 
czoną wartość, pismo jednak musiało chroimać wie- 
cznie. Dlaczego? Odpowiedź bardzo prosta: ogół 
czytelników po za geografią i pokrewnemi jej nau- 
kami szuka czegoś więcej, wymaga cd pisma, aby 
było ono odbiciem obecnej chwili, jej prądów i dą- 
żeń. Pogrążenie się „przeciętnego“ czytelnika w ja- 
kiejś wyłącznej gałęzi wiedzy liczyć można prawie 
do bajek, a znown specyaliści dadzą się u nas po- 
liczyć na palcach. Zagranicą stosunki są inne. Tam 
podróże i badania dalekich krajów zamorskich bu- 
dzą ogólne zajęcie, ponieważ zagranica posiadając 


interesowanie się odległemi krajami, po za szezupłą 
kołem specyalistów nie liczy wyznawców. 

Te wszystkie względy spowodowały obeeną re- 
dakcyę Wędrowca do poczynienia stanowozych 
zmiau w kierunku pisma, Rozszerzywszy format do 
wielkości innych tygodników i pozostawiając część 
geograficzną na pierwszym planie, wprowadziła je- 
dnocześnie działy inne, a przedewszystkiem co do 
etnografii zwróciła uwagę na kraj własny. Chwale- 
bną jest rzeczą znać obczyznę, ale poznanie własnej 
ziemi powinno nas głównie zajmować — nas wła- 
Śnie, którzy w tym kierunku byliśmy i zawsze juszcze 
jesteśmy grzesznikami. 

Na początek Wędrowiec zapoznał czytelników 
z kopalniami nafty w Borysławiu, dał szczegółowy 
ich opis, ilustrnjąc rzecz starannie wykonanemi ry- 
sunkami. W dziale tym znajduje się nadto zgrabnie 
skreślony opis prowincyonalnego miasteczka w gu- 
bernii warszawskiej Sochaczewa. W dziale podróżni- 
czym po obczyźnie znajdujemy; „Na słońen* wra- 
żenia z podróży po Algierze, przez Guy de Maupas- 
sant, „Wzduż Riviery* (opis Cannes. Nizzy, Mona- 
eo, Mentonty, San Remo), ete; dalej idą artykuły : 
„Zwierzęta jako wskazówki geogr”ficzne", p. W. 
Nałkowskiego. „Z Etnologii Ziemi Ognistej“, „Obchód 
Jakueki we wschodniej Syberyi* „Cyganie w Wę- 
grzech“, „Zwierzęta ssące na wyspie Beringa dziś 
i przed 140 laty“ i t. p. Kronika geograficzna (ge- 
ologiia, geografia i podróże) wyposażona jest boga- 
to i starannie dobrana — prócz tego numera zaopa- 
trzone są w wyłączny dodatek podróżniczy. 

W dziale literackim spotykamy między innemi 
poważne stndyum : „Krasicki jako poeta“, „Jan Scberr 
ə Miekiewiczu*, „Alfons Dandet“, „Henryk Martin“ 
it. p. W dziale beletrystycznym : „Jarmark na św. 
Onufry“, obrazek ludowy p. A. Dygasińskiego. Wy- 
mienić jeszcze należy artykuły: „O snach i ich tło- 
maczeniu* przez J. W. Dawida, „Podania o Raju* 
według W. Geigera ete. 

Drzeworyty, przeważnie francuskiego ryłca są bar- 
dzo ładne, dośó wymienić nadzwyczaj śmiały rysu- 
nek „Wezwanie do poddania*, Całość przedstawia 
się żywotnie i zajmnjąco — co wróży Wędrowcowi 
dobre powodzenie, 

— Przewodnika gimnastycznego opuścił prasę 
nr. 2 Treść: Etyczne zadanie nanki gimnastyki. — 
Zarys ćwiczeń na skoczni (ciąg dalszy). — Głosy 
dziennikarstwa naszego o gimnastyce. — Kronika. — 
Bibliografia. 

— Szkoły, tygodnika pedagogicznego, numer o- 
statni (6) zawiera: Pyszałkowatość koleżeńska 
Chińszczyzna w szkole, Lekcya geografii, Korespon- 
dencya z Chicago, Wspomnienie pośmiertne. Pismien- 
nietwo, Sz. Parasiewicz : Bibliografia pedagogiczna 
polska za r. 1883, Wiadomości z dziedziny szkol- 
nietwa, Rozmaitości. 

— Dr. Henryk Gottlieb wydał we Lwowie roz- 
prawkę p. t. „Szkolua kara Śmierci*, w której wy- 
kazuje niesprawiedliwość wykluczania młodzieży z 
wszystkich szkół krajowych i braku edukacyi, opar- 
tej na doktrynersko-scholastycznym systemie. Dla 
usunięcia tych braków autor słusznie żąda zmniej- 
szenia liczby uczniów w klasach, aby nauczyciele 
z większą uwagą i pracą kształcić mogli młode 
umysły. 

— W Warszawie otwarto w tych dniach wystawę 
zbiorów prof. Dybowskiego. Wystawa potrwa do po- 
czątku marca. 

— Pomnik Puszkina postawiony będzie w Kiszy- 
niewie i zostanie odsłoniętym 14 maja z następu- 
jącym napisem: Z jednej strony: „Puszkinowi 
1884 r.*, a z drugiej będą wybite lata: „1820, 
1821, 1822 i 1828*, w których ten poeta przeby- 
wał w Kiszyniewie. 

— Licytacya literackiej spuścizny po Henryku 
Martin odbyła się w tych dniach w Paryżu. Ogólna 
suma, jaką osiągnięto ze sprzedaży, wyniosła 250 
tysięcy fr, z czego można wnosić, iż pozostałość 
była bardzo znaczna. Pośród kandydatów na krzesło 
historyka Franeyi w gronia „nieśmiertelnych“, wy- 
mieniają też Lessepsa 

— Z Suisse libérale dowiadujemy się, że na te- 
mat wskazany przez szkołę medyczną w Tygurze 
pomiędzy 100 kandydatkemi do złotego medalu sta- 
nęła także Polka — jakiego nazwiska, o tem pismo 
nie powiada. 

— QOstatm zeszyt Ateneum zamieszcza prześli- 
czną nowellę Sewera, na tle lndowem pod tytułem 
„Dola“. 


Dział ekonomiczny. 


Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie 
przyjęła zastępstwo Banku krajowego na Kraków i 
powiat krakowski. Komisarzem bankowym zamiano- 
wany został p. Franciszek Paszkowski zastępcą te- 
goż p. Franciszek Wojnarowski. 

Czynności zastępstwa rozpoczną się z dniem 1 
marca b r. 

Wydział Tow. roln. okręg. w Krakowie zawia- 
damia chodowców koni, że na prośbę kilkudziesięciu 
właścicieli ziemskich w okręgu i okolicy Krakowa, 
popartą przez Wydział Towarzystwa rolniczego okrę- 
gowego, namiestnictwo zezwoliło na zaknpowanie 
także w Krakowie ogierów prywatnego chown na 
stadniki skarbowe, 

Rafinerya wosku ziemnego galicyjskiego w Kon- 
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szawsko-Wiedeńskiej otworzoną została przez mie- 
szkańców galicyjskich i z początkiem bieżącego roku 
rozpoczęła już działalność swoją fabryka oczyszcza” 
nia wosku ziemnego, sprowadzonego z Galicyi w 
stanie surowym. 

Smutny to objaw, podobny do tego, jaki spostrze- 
gamy w Biały, zkąd fabryki zwolna przenoszą się 
do sąsiedniego Bielska, 

Wyrób wódki i piwa. W grudniu roku zeszłego 
wyrobiono w 489 gorzelniach galicyjskich ogółem 
3,281.455 opodatkowanych stopni alkoholu. Naj- 
większa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
skarbowym tarnopoiskim, bo 95, następnie w brodz- 
kim 74, rzeszowskim 55, kołomyjskim 50, prze 
myskim 42, sanockim 3%, stanisławowskim i tar 
nowskim po 35, krakowskim 30, samborskim 16, 
lwowskim 12, nowosądeckim 8. W 196 browarach 
galicyjskich wywarzono ogółem w miesiącu grudniu 
roku zeszłego 56.503 hektolitrów piwa. Największa 
ilość browarów była w ruchu w powiecie skarbo- 
wym rzeszowskim, bo 48, następnie brodzkim 22, 
tarnopolskim 18, przemyskim 15. krakowskim i sa- 
nockim po 13, nowosądeckim i stanisławowskim po 
12, lwowskim i tarnowskim po 11, w samborskim 
9, we Lwowie, jako mieście zamkniętem 5, wreszcie 
w kołomyjskim i Krakowie, jako mieście zamknię- 
tem pa 4, 

Wyrób cukru w Galicyi. W miesiącu grudniu 
1883 r. była w rnchu tylko jedna cukrownia, mia- 
nowicie w Sędziszowie, powiecie skarbowym rze- 
szowskim. gdzie oznajmiono 6,786:15 cetnarów me 
trycznych buraków enkrowych. 

Produkcya i sprzedaż soli. W grudnin roku ze- 
szłego wynosiła w Galicyi prodnkcya soli 117.550 
metr. cetn., sprzedaż zaś 97.859 metr. cetnarów. 
W tym samym miesiącu roko 188% wynosiła pro- 
dukcya soli 113. 814, a sprzedaż 105.725 metr. 
cetnarów. Z porównania wypływa, że w grudniu 
zeszłego roku była produkcya o 3.736 metr. cetn. 
większą, sprzedaż zaś o 7.866 metrycznych cetna- 
rów mniejszą, niż w tym samym miesiącu roku 


1882 


Targ na nierogaciznę. Wiedeń dnia 19 Intego. 
Na dzisiejszym targu nierogacizny było ogółem 6771 
sztuk, między temi 3362 sztuk prosiąt, 1875 sre- 
dnich i 1584 grubych Targ był ożywiony, ceny 
jednak ntrzymały się z przeszłego tygoduia. Pro- 
sięta płacono po 33—40 ct., średnie po 41—43, 
grube po 44—45 za kilogram żywej wagi bez po- 
datku. 

Na targu bydła było wczoraj oprócz 2856 sztuk 
wołów, 18 sztuk cieląt żywych i 334 zabitych i 
15.310 kilogramów mięsa wołowego. Za mięso 
przednie płacono 35—40 ct., za zadnie po 40—62 
et. za kilogram bez podatku. 

W tygodniu ubiegłym było na targowicy wiedeń- 
skiej wołów 2965 sztuk; 3486 sztuk cieląt zabi- 
tych i 28 żywych; jagniąt 1152 sztnk; owiec za: 
bitych 530, żywych 7072, nierogacizny zabitej 
1232, żywej 8246. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Wiedeń, 20 lutego. (C) Centralnej komisyi dla 
szkół przemysłowych przedłożono dwa projekta 
statutu krajowej komisyi dla szkół przemysłowych 
w Galicyi, która ma być utworzoną. Jeden pro- 
jekt pochodzi od Wydziału krajowego, drugi od 
ministerstwa oświaty. Oba projekta prawie zupeł- 
nie są ze sobą zgodne, zachodzi tylko różnica 
zapatrywań co do stanowiska, jakie ma mieć kra- 
jowa k'misya wobec szkół przemysłowych, przez 
skarb państwa utrzymywanych. Urzędowy tytuł 
tej komisyi będzie „krajowa komisya dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielnictwa w Ga- 
licyi*. 

(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 lutego. Izba panów oddała sprawę 
wyjątkowego rozporządzenia bez dyskusyi połą- 
czonym komisyom, politycznej i prawniczej. Przed- 
łożenie w sprawie ntworzenia ordynacyi imienia 
Lobkowiców zostało przyjęte. Petycye o wynagro- 
dzenie ubytku dochodów krajowych i gminnych. 
spowodowanego przez upaństwowienie kolei Za- 
chodniej, odesłane zostały do komisyi kolejowej. 
Rozmaite petycye o zniesienie zamknięcia zupeł- 
nego granicy, o ograniczenie spółek konsum- 
cyjnych na ich właściwy w nstawie określony za- 
kres działania, o przywileju kołei Połnocnej i o 
usiawę o wspomaganiu podeszłych robotnikow 
— odstąpiono rządowi. Następne posiedzenie nie 
oznaczone jeszcze. 

Buda-Peszt, 20 lutogo. W Izbie posłów przed- 
łożono układ handlowy z Francyą; przydzielono 
go komisyi ekonomicznej 

Projekt ustawy o pomnożeniu liczby sądów 
okręgowych został w trzeciem czytaniu odrzucony. 

Petersburg, 20 lutego. W sobotę odbędzie car 
przegląd całej załogi stojącej w Petersburgu i 
w okolicy, razem w sile 43 pułków, 43 szwa- 
dronów i 114 dział. 

Londyn, 20 lutego. (Posiedzenie Izby gmin). 
Po cofnięciu przez Lawsona poprawki, wotum 


Bradlaugh został ponownie wybrany w Nort- 
hampton. 

Izba lordów przyjęła przedłożenie gabinetu, u- 
trudniające wprowadzenie bydła do kraju. 

Londyn, 20 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Kairu: Wskutek żądań Baringa rząd angielski 
postanowił wzmocnić armię okupacyjną w Egipcie. 

Paryż, 20 lutego. Izba mimo opozycyi biskupa 
Freppla postanowiła naukę w państwowych szko- 
łach początkowych powierzyć wyłącznie świeckim 
nauczycielom. Ferry przedłożył francusko-austrya- 
cką konwencyę handlową i oświadczył, że spra- 
wę tę uważa za naglącą. 

Rzym, 20 lutego. W Izbie złożył rząd oświad- 
czenia, odmawiające wypadkowi w Corento pra- 
wie zupełnie znaczenia zamachu na króla. Wła- 
dze sądowe rozpoczęły śledztwo przeciw niezna- 
jomym sprawcom o usiłowane morderstwo żan- 
darma Varicchia. Varicchio znany jest jako wzo- 
rowy żołnierz, lecz ograniczonych zdolności. 

Belgrad, 20 lutego. Własnoręczne pismo, kró- 
lewskie wystosowane do Kristicza, wyraża mu po- 
dziękowanie za usługi, jakie w niebezpiecznej chwili 
oddał królowi i ojczyźnie. 

Belgrad, 20 lutego Nowy gabinet ukonstytuo- 
wał się i rozpoczął dziś swe czynności. 


| 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń d 2. lutego 16:4. 
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej edpewieczialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Każdemu dotkniętemu epilepsyą. drgawkami 1 
chorobami nerwów poleca się głośny w całym 
świecie, uznany przez najwyższe powagi lekarskiej 
niemal cudowny sposób leczenia prof. dra Alber- 
ta, Paryż, Plage du Trône 6. Chorzy więc z ca- 
łem zaufaniem mogą udawać się do tego 
lekarza, a wielu odzyska gorąco pożądane zdro- 
wie, o którem już zwątpili. W domu profesora 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemny 
przytułek. Niezamożni będą uwzgłędniani. Jak 
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny zasto- 
sowane do wielkiego miasta są bardzo niskie. 
Leczenie listowne po przesłaniu dokładnej histo- 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy, iż prot. dr. 
Albert dopiero po osiągniętym skutku żąda ho- 
noraryum. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ię kę w Sukiennicach otwarta codziennia od godz. 

lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
1żej do lej prócz iedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Muzeum techn *zno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte cod iennie od ej 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezp/atnie 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
żeli zaś na który z dni tych święto praypada, zwiedza się 
ealiny w dniu następnym po święcie. 
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WODA KOLONSKA | FUNKU ZN ZNA NN ZANA NNS QDQzrodnik 
| j iema to jak starodawny Mazur ! | | a4_ 
z bardzo przyjemnym zapachem wia- Niem 7 s f w srednim wieku, żonaty. bezdzietny, który był 
p s - z z 2; p y: Ty 
smej destylacyi, poleca „Apteka pod | | 5 MEDALI ZASŁUG i LIST POCHWALNY | RE s a “pry waai, R ilka- 
Gwiazda* 6 : Ą 8 at w Zakładzie zdrojowym w Krynicy, 
K t Wi 3 ki Ta 1 zir. 20 ct. ' DaF za niezawodne środki owadogubne. “% | zkąj dla stosunków prywatnych wystąpił, życzy 
onst. ISzZniewS iego wysyła się 2 tury Walców. 2 Mazurów. 2 Kadrylów. 1 Koło- | Mikoten. Trucizua na luskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 ent. GE zdląkńa Adres! RDW SE. 
24731024 w Krakowie, ~ myjek. 2 Polki i 1 Polonez lub Marsz, r , 3 x er i mitade poh K mau 1 2 CM 28 
PET areik razem 10 zeszytów tańców rome E a a Acd 
skie ! SEP ; : i 
Perfumerye franceu ulubionych kompozytorów, jak Straus, Tymolski, Madurowiez, Erue- | Fenilin. Niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie 
l oryginalna Woda kolońska. -~ sti. Gnatkowski, Rakowiecki. Panhans itd., zas z zmienia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, mole ra- Koniczyny czerwonej 
i t 4 i dykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych mia- s m 4 > ` 
za 2 zir. w. a. TEATR a i wysoko celnej STYRYJSKIEJ | WẸ- 
p E WE SE uw i podwójną ilość, więc | Jedyny i niezawodny środek do wştępieni: the. do siemu. można nabyć w 
-4 Proszek perski. M uadakui Jirrch nra Oaa e I... alucnt magazynach Banku Galicyjskiego, przy 
ige! 


Zlecenia na giełdę 


20 zeszytów tańców. 


Również wysyła się ZA 2 zł. w. a. 


Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 et. i 1 złr. bv et. 


ulicy warszawskiej. 162 3 10 


przyjmuje pod przystępnemi warunkami 


Pędzelki d mikoten po 10 ont. — Papierki na muchy 


Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 
Aliehenia. mowego. Kilo 40 ent. 


10 qtworów salonowych CKonceriowyci) 


Kesslera. Karola hr. Załuskiego. Guniewicza itd. 
Adres: 


Skład i wypożyczalnia nut 
Gubrynowicza © Schmidta 


pod zarządem 


Ecrarola VWVYilda 


we Lwowie ul. Akademicka I. 3. | 


PIWO 
w butelkach i w beczkach 
Nabyć można: 


we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20. | OKOCIMSKIE 


_B |] Exportowe i Marcowe. 


Jan Ihnatowicz 


magister farmacyi i chemik sądowy. 1— 


i wskazówki jakby najlepiej | 
2 obecnej sytnacyi giełdowej korzystać 
u, JÓZEF RAPOPORT 
38 9 158 
HG Codzienuie nadchodzą 3 razy kursa te- 
legraficzne najważniejszych papierów spekulacyj- 


udziela sumiennie 
Rynek 43, linia A-B. 
nych, dla użytku szanownych klientów 


"ESJa]3] akakpą zu faue L 


Taniej niż w Wiednin, Hamburgu i Berlinie. 


R Zamawiajacy powyższe nnty raczą donieść, co już z ogła- PMA Aod Edr v 
u a N. 2. szanych żeszłęgo roku poadia, aby którego z owych ma n 3 r” z -v 
4 - tańców powtórnie nie otrzymali 94 9 10 w w "MR 
, 0S0 SIE SWIEZE Tamże na składzie. Najnowsze operetki i tańce na Przez wysoki rząd Jego Król. Mości = > % = 
karnawał 1884. Katalogi i warunki abonamentu gratis. Ó 4 H = e 
ZE r aY i 
nadchodzą co trzeci dzień do handlu K R LA i SZW edzkieg (6, us z ź = 
í l. 3. ul. Akademicka |. 3. is i rid | 4b : © „BO 
ANTO Ke 0 HAWEŁKI | == uprzywilejowany SSe Dr. Fr. Lengiela z 5 z z 
is t à -Ef z 
g l m 
w wie. BEREK | BALSAM BRZOZÓW ł b sB 
Krakowie. 16523) ciai iaid RZ z 2 
=" "w AH Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zuanym jest od niepamiętnych eza- a s m 
. ' k sów jaka najlepszy środek upiększajacy; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- lal kąd 
Ktoby chciał sprzedać ~ dzanym zastanie w drodze chemicznej na balsam; wtedy nabiera prawie cudawnego skutku. a ® 


Jeżeli posinarujemy wieczorem twarz lub inne cześci ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada 
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AWA A 
mae ni ni 


J. BAJER 
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O É 
> 
cchj 


folwark pod Krakowem £ Ë prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje wię bielutką i delikatną. : z i A a= 
i 5 T: Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, | H 
s Li & - oh M J ą w |. 
Za rentę dożywotnią? FE . a $: cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- ` =' i w w 
E aj trobiane. czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem Oi = O) 
Zgłoszenia z dokładnem opisaniem B. i U, | l | i d W i W | dl ( +. użycia 1 złr. 50 ent. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. cą o| ; z ka 
1 Ą $ G: BE E e ie a: = aj i 
Ę e, > a sg. |; 1117 50 = i 
folwarku co do objętości. gleby i $ Si ion 
č 5 4: o| | 7% 


odległości od Krakowa. przyjmie poleca Szanownej Publiczności 


Skład Piwa Kreowego I zegranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sławkowska. 
83 7 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, 


A KA ce 
$ |. (4 U + 
ae 

e 


Administracya .Nowej Reformy” |$ 
pod adresem „WIKTOR“. 126 4 10 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
KATAR "Seade SUCHOTY PŁUCNE, Astma 


pierziewę, 
Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie 


KROPEL LIWONIENSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
TIR © UJ JE JC JC JE = JP JE: JA JA JE! 70 
Składajqoych sig s Kreozotu bukowego, Smoeły Norwegskiej i Balsamu Tolutanskiego 


a poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
à sztynu. rogu. pianki. kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, 


SĘ] 


jako to: 


tm fa fu foki 


Choroby płue. 


Suchotnikom it d. udzicia si» bez żadnei 
opłaty znakomity środek leczniczy. 


cybuchy cyaarniczki, 


fajki piankows. 
laski, kije bilardowe 


z bursztynami. 


Na zapytania odpowiada chetnie wiśniowe, tureckie 


> 8 i (M4 Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie ohoroby dróg oddechowych, zale- 4! = 
Teodor = TEN Lipsku. badeńskie szachy, arcaby, canym jest przez znakomitych lekarzy AA jedyny skuteczny środek spie eho- € - _ F 
z Ę Ę Fa: . z bach; on jeden ni i i wzmacnia, uż ia o z F 
; i z jaśminu, donat itdi ro n jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go , uzdrawia i 


obudzając pritom apetyt. W przypadkach chorób, nawet najuporezywszych. 


a osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. 


Wszelkie przybory do bilardów Wielki wybór portmonetek. 


Kręgle, Kule, Krikiety. $ 


Poe aE o ai 


*v 


Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ruo Salnt-Antolno, w PARYŻU 
Jak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy 
uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdnjący się na każdej fiaszce. 


er 


SOLIGRA- (tasiemca -4-010WĄ 


usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma- 


r 


1o © 


5000 


N 

: 

ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku- $ Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ięczy. gpi á © 

tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6| u Ed e 4 
et. 50. Prawdziwego leku dostać można | %Ę Ski d K 0 t J h RE Ucz z 

tylko w St. Georgs Apotheke. Wien V. E a aS nio Twa H aj: NAJLEPSZYM p E 

Wimmergasse 33, gdzie należy przesy- 1202 2% a- Pani c k r 

łać zamówienia. 41 6724 A ać aa na Š a: aaa cp ca circa rod man rc bow browiiecg miha ma zus apierem a y A e Ś 

B= E : 47 7: ww e KP APE. es e , 

: mia rare : 

rj 


WYRÓB FRANCUSKI. 
Ostrzega się przed podrahianiem i naśladowanie! 


sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 


AMOLHOdXAH CYXZAS 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia 


otrzymały na wystawie 
powszechnej 


Vo Y z "u 


HOTASNYAWVZS NIM 


danie; sztnczka po złr. % 


L. Storch w Bernie A Ta bibułka cygar. wtedy jest prawdzi- 


. ô wą, gdy na każdym papierka znajduje 


[|] U 
Rodzaj towaru należy dokładnie okreslic. w Amsterdamie |Ą się stempel LE HÓUBLON o każda okła- >|: Ja 
SĘ 11 r dka opatrzona jest poniższą marką © zavż 20 
- pierwszą i największą oclirczną. TSRERYULJ, per 
9804006956 900606006 


nagrodę 
PRACOWNIA BLACHARSKA 


PF 10 knurków półrocznych 1380 20 2 |$ z ikra g 
| rasy angielskiej Jorkshire Dyplom honorowy. *| dla badowii iornamentyki naczyń domowych i kuchennych 
| kilka partyj kar z kogutami rasy Prós2 du Brevet + Kar l M k a 
Leghorm, ‘jedyny najpraktyczniejszy OAWLEY A KENNY pe Padrikaston, PARIS > 0 a argus 
gatunek do znoszenia jaj, do sprze- i Ulm > $ PJ al. Szpitalnoj, wprost Kasy Uszczędn. w Krakowio 3 
dania w Giebułtowie. -- Adres: Jak na wszystkich dotychczasowych wystawach powszechnych w Pa-| —— $| poleca P. T. Publiczności wielki skład Na- 
Zarząd, Giebułtów, p. Kraków. 141 2 3|ryżu, Wiedniu, Filadelfii oryginalnym Xiugera maszynom do szycia| ©d 1 lipea do wynajęcia Subst a De RAAN pi. 
es k d y t k t > i ter d r ki h 4 - u s ytuta + Podejmuje się urządzenia wodociągów, Wen- 
se największe nagrody przyznano, ta eż I az dła wielkie swych I. pietro poszukuje Dr. Strzelbicki notaryusi b tylacyj, kagalizacyi domowej, zataymanee) 
handu L. Windakiewicza Zalet wyszczególnione zostały. ze stajnią wozownią i t. d. — tudzież w Ropczycach. i 169 2 3 Ż|Gdzwónki oe O 1 pueulityczne tuby. 
w Wieliczce, potrzebnym jest 2402 18 24 Ac 9 mniejsze mieszkania PR z marabi peee le.odlegą cy radz 
PRAKTYKA NT zamiejscowy z ; WitwywikialiwahjadyKnntcai b. * rOKUR AMEN E y, 
liczący lat i4. władający trochę językiem The Singer Manufacturing Go. New-York, 03 pokojach przedpokoju ai it d Student (mii wayk rosyjski, nic- Obatalunki P A a eriam apiesznie 
iamiacki j i i A Amaal * 5 RAP. „ | miec i angus zukuje zajęci i sumiennie. 
niemieckim, pismo i rachunki są głównem w IKrakowie ul. F loryańska 34. Można obejrzeć codzień o 11—12, w godzinach EEA dh Si aa S$ Ceny umiarkowano. 84 5 
wymaganiem. 154 35 ul. Garncarska, 7. 172 2 14 | Wiadomość w Administracyi „N. Reformy“, RAA 


MAGAZYNY NOWOŚCI: | 


A7 YYY: 
a 
MECHANICY DENTYSTYCZNI: 
Z yuen, naprzeciw kościółka ś. Wojsiecha, | MATUSZEWSKI Henryk, technik-dentysta (wy- 
ynek 9, 


R z E w 


FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. 


P 


APTEKI: 
TRAUCZYNSKI józef, „Pod trzema Koronami*, 
Gł. Rynek 32. 
WISZNIEWSKI K, „Pod Gwiazdą”, (utrzymuje 
skiad wód miner, kraj i zagr.) ul. Flo- 
ryjańska. 


KSIĘGARNIE: 


KRZYZANOWSKI S. A., (Skład i wypożyczalnia 
(Nat muz.), Rynek, linia A—B 


LEKARZE - DENTYŚCI: 


DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p., ordy- 
nuje od 10 rano do 5 po południu. 


GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 


J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek l. 4. 
A. SKURCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 
warów pgalanteryjnych). uł. F-orjańska 13. 
SKŁADY FORTEPIANÓW. 


DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
GABRYELSKA B, Plac Szozepanski L. 9, I. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. & Jana 13. 


konuje sztuczne zęby na sposób amerykański), 
Plae Dominikański 8. 

ZORN S., ul. Grodzka l. 82, w oficynie, II pig 
tre. (Zamówiemia dla obcych i przejezdnych 
w kilku godzinach uskutecznia.) 


MECHANIK i OPTYK: 


FEINTUCH Leon, Sukiennice. 
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 


RUDNICKI Józof (dawniej C. Wioozorek), Hotl 
Drezdeński, Linia A—B. 


FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fablan, ul. á. Gertrudy. 


ASFALT: HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 


WASILKOWSKI Zygmunt, ul. Szlak, L. 20, II p. 


HAWEŁKA Anteni, „Pod Palmą“ Linia A—B. 


ul. Franciszkańska |. 10, ordynaje od 10 rano 
do 3 po południa. 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER 1., ul. Grodzka. 


oś HE e p 3 o RE Uuiw. Jagiell, 
ul. Grodzka, l. 58, w Kollegium juridicum. 
PREYER Emil, - L 2A, F 


SKŁADY i FABRYKI RĘKA WIOZEK: 
J. CZYNCIEL SYN, gł: Bynek, L. 4, 


przy ul. Florjańskiej 1. 24, H. pię- 


UBANSKI F., Plac Dominikański, L. 8. 
tro. (Urządza także tanio światła elektryczne. z E. w 


SKŁADY MASZYN Do SZYCIA: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha 


WRERENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszezędności. 


BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
1. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. +. 


HANDEL KOLON. i WIN: 
JAMIGA |, Linia A—B, (dom własny). 


MAGAZYN i BAWEŁNY: 
NICI i B RESTAURACYE i PIWIABNIE: 


HAND KŁAD PAPIER : i oi 
BŁAWATNIĄ TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: I A SKA AIENNYCH y p LITOGRAFIE: jepe g naprzeciw kościółka á. Wojciecha, MAJEWSKI Sian., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna ALE. Stkienni ciw wież 
SOBOLEWSKI lgnacy, ul. Grodzka L. 3. J. F. FISCHER, Nr. 89-40, linia A-B. PRUSZYŃSKI Auroliusz, ul. Szewska, |. 16, „Pod i piwo okocimskie. a ny adj 
l Toporkiem“. M e Eons a STRET Ernest, ui. Grodzka, d. Wintera, (Sohwe- | SKŁADY TAPET (OBIÓ PAPIEROWYCH): 
GAZIN PAPIER ow PARFUMERYI i MYDEŁ: chacka piwiarnia). fhelm iw kościółk > 
CUKIERNIE: MAGAN ALANTEB niy o A ŁAZIENKI: STUHR Loepold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. ko "ad aid 


NZ Wilke! iw kościółka é. Wojci 
ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, | Ekynek 9. pe przeciw kościólka é. Wojciecha, 
Przy ulicy św. Gertrudy l. 18, urzą- 
dzone z największym komfortem na sposób za- 


graniczny. Ceny umiarkowane. 


JNYCH. 
JAN FISCHER, w Pałacu Spiękim, Gł. Rynek. 
INTROLIGATORZY: 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ui. Krupnicza l. 7, (są do nabyeia 
fotografio miatrza Matejki i innych art.). 


SKŁAD FABR. PERFUM, MYDEŁ toaletowych 
i KOSMETYKÓW: 
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 


MAS LOWSKI Antoal, ulica Grodzka, 1. 11. | WÓJCIK K, Plac Panny Maryi 8, (roboty książ. JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Snkienni- 

MAURZJO P. id. Radalf), linia A—B. kowe i galanteryjne. BEDNARCZYK Andrzoj, ul. Wiślna 1. 8, otrzymał, © 1. 20 

RENMĄN i ICH, Sukiennice. s s JUBILERZY: MAGAZYNY MÓD i PRACOWNIA SUKIEN | towary krajowe i zagraniczne. m = TE EO- pe A 
ROSZKOWSKI „Adam, G. Rynek i róg Stewakiej. | 0 OWACKI Wastaw, Gł. Rynek i róg Brackiej, DAMSKICH: LIPCZYŃSKI Adam, Linia AB. SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: ĘZÓW, ul. św. Marka, 1. 16. 


FENZ Wiłholm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 


i ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice, l. 19. 
Rynek 9. 


ZEGARMISTRZE: 
HOLIK A., ul. Szewska |. 7. Wybór zegarków i 
zegarów, Przyjmuje reparacye W 28. zegar- 
mistrzowstwa wchodzące. 


KANTORY WYMIANY: 
RAPOPORT Józof, (komisowo-wokal.) Gł. Rynek, 
linia A—B, Nr. 48. 


MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 
Rynek 9. 


DRUKARNIE: 
DRUKARNIA Z WIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 18, 


MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL ignacy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B 


SKŁADY BIELIZNY: 


BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13—14, 
naprzeciw Kościoła Panny Maryi. 


Odpowiedzialny zarządca drukarni 4. SzTJEwSkI 


Zwiąskowej w Krakowie. 


